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DOłiOSZBNIA. ro zp ra w y ,  odezwy w szelk iego  ro<’zaju .  
d o n i e s i e n i a  l i te rack ie ,  k s ię g a rsk ie ,  hand low e, p r z e m y s ło w e

rolnicze itp.
Uw i a d o m i e n i a  tyozucc  sie sp rz e d a ż y ,  knpna ,  d^ie^Aaw itp 

Z a  o p ł a t ą
od w iersza  pe ty tow ego  za  jednorazow e umieszczenie po S 

g ro sz y  nas tępne  po 3 g rosze .

L i s t y
»te  fra n k o tm n e  n ie p r z y jm u ją  Jitę. w y jaw gzy  od gtalyoh

•;SI  znanych  korespondentów.
N ^m cr  po jedynczy  kosz tu je  8  g ro sz y .

Ogłoszenie Konkursu.
Dla obsadzen ia ,  p rzez N a jw yższe  zam ianow anie  

D ra  W ilhelma M atzk a  profesorem matematyki p rzy  
c. k. U niw ersy tec ie  P ragsk im , w akującej ka tedry  na
uczyciela matematyki elemen arnej i geometryi p ra 
ktycznej w  Instytucie S tanowym  w  P ra d z e ,  do której 
p rzy w iązan a  j e s t  pensya z łr .  1 0 0 0  w  m. k . z prawem 
postąpienia  na w yższe  stopnie p ła c y  od 1 2 0 0  do 
1 4 0 Ó  z ł r .  m. k. połączona , o g ła sz a  się konkurs, 
z terminem po dzień 1 *  g™dn.a 8 o  r.

Ż y czący  sobie otrzymania tej ka tedry , mają p rz e 
s ł a ć  w  tej m ierze  podania sw e  w  przyzw oite  dow o
dy opa trzone , d o  w yd z ia łu  k ra jow ego s tanów  Cze
skich (A n  den bóhmischcn standischen Landes  A u s -
schuss') do _ .

Od w ydzia łu  k ra jo w e g o  S tanów  Czeskich.
P r a g a  31 Sierpnia  1 8 5 0 .  r. ( 3 5 9 - 1 - 3 )

K raków  27 październ ika.
C z y te ln ic y  p rzypom nieć  sob ie  zechcą , ,  iż z o -  

k a z y i  sp o ru  m iędzy  d w o rem  rz y m s k im  i r z ą d e m  
niem ontsk im  z e b r a ło  s ię  dz ies ięc iu  b isk u p ó w

17-n na i podali do O jca Ś . m em oryał w  V i an ovetta , 1 t,wu > , J . , . y  .
, , j r O ic iec  S . o d p o w ied z ia ł na ich

;V0 d a " i e U B re v e m  a d , e Sow an em  do .r c y b ta k u p .
z V e r c e i l ,  który brzmi jok  iiaslępuje  •
Do Wielebnego >.««■'?» brata Arcybiskupa * V t r Ce,l.

i i ”  i i b rac ie ,  pozdrowienie i b ło g o s ła w ie ń 
s t w o ' a p S l s k i e  ! Jeżeli  op łakane  zajścia z każdym 
dnTem W królestwie piemontskiem się mnożące p rze 
pe łn ia ją  serca  w asze  jako i innych przewielebnych 
braci biskupów' z prowincyi Yerceil n a jw y ższą  go ry 
c z ą ,  to zaiste  niejesteśmy w stanie w y raz ić  wam jak 
n ies ły ch an a  boleścią i głębokim smutkiem d ręczą  o-  
lic i ro z ry w a ją  serce  nasze. Jakko lw iek  zaś mamy 
zunełne  zau fan ie ,  iz w szyscy  nasi przewielebni b ra -

cia i p r ^ c l ^ ; k r ^ y s 4 a d. “ wh: :

W szechm ocnego  po trzeba , sądzuny J orawdjsi-
po trzeb n ą ,  dać poznać wszystkim ]ak ,e j m V™* d 
w e położenie i rzeczy w is ty  stan rzeczy , aby s - 
dali uwieść b łędem  lub podstępem.

Z a p e w n e  Stolica A posto lska  j a k  najczulsza matka 
gotowa je s t  w yciągnąć  sw ą  m acierzyńską i p rzy 
chylna rękę  dla podania s tosow nych lekars tw  i z g o -  
jenia r a n ,  ńa które tak srodze  cierpi część  w ybrana  
kościo ła  Chrystusowego. Lecz pomimo na jżyw szych  
chęci n a s z y c h , cel t e n , który nam tak na sercu le
ży, niemógł ż ad n a  miarą być dopięty. W  istocie, j a -  
kimże sposobem rozpocząćby  można negocyacye, któ
re sprow adzić  m ają porozumienia i t rak ta ty  z a w ie ra 
jące sp raw ied liw e  i konieczne zadosyć  uczynienie dla 
wolności kościoła  w ym ierzyć się m ające ,  skoro rząd  
piemontski utrzymuje przez organ znakomitej osoby 
św ieżo do nas w y s ła n e j ,  że  u u s taw ach  już pro
mulgowanych u ż y ł  tylko sw ego p ra w a ;  co w yklu
cza ło  w sze lką  poprzednią  ugodę ze stolicą apostol
s k a .  chociaż między taż  stolicą apostolską i rządem 
is tn ia ł  t rak ta t  u ro czy s ty ?  I  niedość na tern: o-
prócz tej zasady  fa łszy w e j  i bronić się m edającej,  
wspomniana osoba n iew acha się u trzym yw ać j a  » > 
najskuteczniejszym  środkiem do przyw rócenia  po 
ju w kościele piemontskim by ło  przymuszenie nasze
go wielebnego brata  Ludw ika  F ran so n i ,  a rcybiskupa 
Turyńskiego do ustąpienia ze swojej g o d nośc i; że 
krok takow y o tw o rzy łb y  n a j ła tw ie js z ą  drogę do z a -  
„ a rc ia  n .w e j  ugody

szkaradny , o którym naw et wzmianki rząd  piemont- 
I ski niedozwala.
| Podajem y w aszej w iadom ości, wielebny bracie,
: w szystk ie  te okoliczności, z na jw ięk szą  naszej du- 
i szy  boleścią , abyście zrozumieli, że  nasze  na jgo rę t-  
I sze  chęci s p e łz ły  w  obec d z ie ła  tego samego rządu,
1 z którym porozumieć się by ło  naszein życzeniem. 

I pew ną  jest rz e c z ą ,  że  dojść do takow ego porozu
mienia byśmy niemogli bez przyzw olenia  na rzeczy ,  
na które zgodzić się niemożemy bez znacznego u- 
szczerbku "dla Stolicy Apostolskiej i w łasnego  su
mienia. ,

W z n o sz ą c  przeto oczy ku n iebu , prosimy i zakli
namy gorąco w pokorze naszego serca ,  J e z u s a  Chry
stusa autora  i podporę w iary , k tóry trzym a w7 swym 
ręku se rca  ludzk ie ,  aby s i ł ą  sw o ją  w szechm ogącą 
p rzy w ió d ł  je do s trzeżen ia  pilnie w  tej okazyi sc ie -  
szek p raw d y  i sp raw ied liw ośc i ,  j a k  niemniej aby 
boską sw o ją  pomocą z ap a l i ł  w szystk ich  w iernych 
gorli vościa w  utrzymaniu i obronie te jże  p raw d y  j 
spraw iedliw ości.  N akon iec ,  jako św iadec tw o  naszej 
p rzyw iązane j  troskliw ości, i z a k ła d  w szystk ich  dóbr 
n iebieskich , dajemy w  miłości z g łęb i  naszego s e r 
ca idące j ,  W am  i innym Naszym  Wielebnym Braciom 
w aszym  suifraganom, wszystkim  duchownym i św iec 
kim wiernym w szystk ich  w aszy ch  kościołów, b łogo
s ław ień s tw o  apostolskie. _ r .

D an w  R z y m ie , u S . P io t r a ,  dn ia Ogo w rz e śn ia , 
1 8 5 0  r. V go n asze g o  ponty fikatu . P iu s  IX . P a p ie ż . 

— —

jako rep rezen tan t niemoźe być urzędnikiem  od m iniste- 
i ryum zaw isłym , po w tó re , iź postanowiono go w ynagro

dzić jakąś ważną ambasadą i tylko czekać w y p ad a , do
póki się miejsce nie otworzy. Tymczasem zamianowano 
ministrem jen . Schramm. Dobry to żo łn ierz  , obsypany 
mnóstwem gwiazd i o rd e ró w , w których sobie n ie zm ier 
nie podoba, jeden z najstarszych jenerałów  dyw izyi, ale 
politycznie bez w ag i, nie przynosi on żadnemu stronnictw u 
podpory w gabinecie i będzie w zupełnej zgodzie z je n . 
Changarnier.

—  W iadomości z W łoch są m ałowaźne. Obie Izby 
w Turynie zawezwano na dzień 5ty listopada.

K.  L w ó w  24 października. Nowa organizacya polityczna i są
dowa naszego kraju podobno dopiero z wiosną r. p. rzeczywiście

S t o n e k  Apostolskiej wspólnikiem w strząśn ięć  i ruiny
zbaw iennych  z a s a d , na' *
op ie ra ,  i 'd o  wciągnienia tej Stolicy w  ukaranie  pra
ł a t a  znakomitego i godnego w k 'cl1 P'JChwałt k tó
r y  jest g w a łte m  usunięty i p rześladow any za  to, ze 
u c z y ł  sw ych  proboszczów komu sakram enta  winny 
być udzielone lub odmówione: w7 a< z , ora j e  j 
nie i w  zupełności kościołowi się należy  jak to  k a ż 
demu jest  wiadomo. , . ,. i

N a d to ,  j a k a ż  w ia rę  Stolica Apostolska tej ; ow ej 
konwencyi daćby m o g ła ,  skoro konw eneya p rz e s z ła  ; 
p u roczysta  zo s ta ła  pogardzona i z d e p ta n a . Czyn

Przegląd Polityczny.
Korespondent berliński donosi nam , a wiadomość tę 

znajdujemy potw ierdzoną w e wszysikicli dziennikach, ze 
minister wojny po kilkugodzinnej naradzie gabinetu wy
s ła ł rozkaz ' do jen . Gróben kom enderującego korpusem  
stojącym nad granicami Hessyi aby wojsko baw arskie w ra 
zie, gdyby chciało w kroczyć do Hessyi, zbrojną ręką od
parł. Uwiadomiono o tein natychmiast ambassadorów, któ
rzy na drodze telegraficznej donieśli w łaściw ym  dworom  
i ks Thurn Taxis , który na dniu 23  b. m. m iał rzeczy 
wiście wkroczyć do H essyi, otrzym ał rozkaz w strzym a
nia sie. Mimo to odbywają się bezustannie ruchy w oj
skow e; mówią naw et że i korpus austryacki ma nadcią
gnąć i połączyć się z oczekującym bawarskim Jakkol
wiek groźnie a raczej dziwnie brzmieć mogą te w iado
m o śc i,to  przecież ani „a chwilę " ' ^ z ^ ^ c z a l .  my al y 
sprawa niemiecka lub kasselska (k tórą dosc m estosown e 
z pierw szą łącza) m ogła wywołać rozlew  krwi. Zdaje 
nam s ie , ‘że chciano się tylko przekonać o w ytrw ałości 
wzajemnćj, a teraz kiedy już dotarto bis an die G rdm e  
des Mógiichslen, negocyacye rozpoczną się na nowo i 
w końcu do porozum ienia przyw i°( ą.

__ Z drugiej strony czekają PrusY nie m ałe trudności. 
Czytelnicy w idzą d o b rz e , że lorV . a‘m erston opiera
jąc sie na traktacie zawartym w innem u Rzeszy przez 
Prusy i Danią do którego już wszystkie niem ieckie pań
stwa przystąpiły , w ezw ał gabinet barhński aby w ypełnia
jąc zobowiązanie sw e obrócił się przeciw  Szleswiczanom. 
W iadomą była odpowiedź z Berlina. Obecnie w ed ług  dzien
ników angielskich Francya i Rossya m iały pow tórzyć to 
samo żądanie a gabinet londyński wezwano aby się do 
tej deklaracyi na nowo przyłączyć Times utrzym uje że 
ma nastapić francuzko-rosyjska okupacya Renu i Szląska(!) 
Globe ośw iadcza że Anglia nie łatwo m ogłaby stanowczym 
krokom tych państw  przeszkodzić.

—  Z W ilhelmsbadu llassenpflug, w nadziei rych łe j in - 
terw encyi, ogłasza nowe nominacye i destytucye. Korpus 
oficerów i kolegia krajow e mają być rozw iązane; w y
brano nowych urzędników  na wszystkie posady finanso
w e , chcąc koniecznie przeprowadzić pobór podatków. 
Zdaje s ię , źe wszystkie te  usiłowania rozbiją się o brak 
pomocy wojskowej i zawiedzionej interwencyi.

—  Nareszcie ukończyły się spory je n era ła  C hangarnier 
z jenerałem  Iłautpoulem  upadkiem ostatniego. Minister 
ten niebył parlam entarnej wymowy, aczkolwiek zupełne 
zaufanie prezydenta posiadający niem ógł się w ażyć w pły
wem z jenerałem  C hangarn ier, za którym  większość 
Zgrom adzenia stoi w odwodzie. Przew idując więc w cze
śniejszy czy późniejszy swój upadek, podał się do 
dyinisyi, — lecz prezydent ani słyszyć o nićj nie chciał. 
Rozpoczęły się obrady m inisteryalne; rozpraw iano długo 
ale napróżno, i trzeba było dopiero zagrożenia dymisyą 
przez dwóch innych przeważnych członków gabinetu, aby 
prezydenta, który się lęka w tćj obwili zmiany m iniste- 
ryum, skłonić do usunięcia jenerała  Hautpoul. Mianowano 
go gubernatorem  Algeru tymczasowo, raz dla tego, że

Na w ezw anie  e. k. ministerynm ro ln ic tw a z d a ł  komitet ga l icy j
skiego t o w a r z y s tw a  gospodarskiego sp raw ę  z tegorocznych  u rodza
jów, i to na pods taw ie  s tu  k ilkudziesiąt doniesień z rozm aitych  o -  
kolic naszej prowincyi. O kaza ło  s ię ,  że  zb iory zboża,  roślin s t r y 
czkowych i okopowych, ja k o  też paszy  do n a j l i c h s z y c h  n a l i z ą .

Prócz n ieprzy jaznych  w tym roku stosunków klimatycznych,  są  tej
, ’ . . . . .  k o m i t e t  w sprawozdaniu  sw emkieski także  i inne powody, k tóre  k o m u  K

r z e t e l n i e  i z  d o k ł a d n ą  s t o s u n k ó w  kra jow ych  zna jom ośc i ,  w y ł u s z -  
c z y ł ,  p o d a j ą c  n a  p r z y s z ł o ś ć  środki zaradcze ,  rozumie się w tern,
w  c z ć m  mądrość l u d z k a  może dać radę.  W  końcu sw ego  s p ra w o 
zdania up rasza  komitet o j a k  na jrych le jsze  zaprowadzenie  o rg an i -  
zacyi politycznej i są d o w e j ;  o w ydanie  p rzyobiecanych urządzeń 
względem policyi potowej i cze ladz i;  o r y c h łe  przeprowadzenie  
kw es ty i  w yn ag ro d zen ia  za  zniesione powinności urbarialne,  i ro z 
wiązanie k w es ty i  o s łużebn ic tw ach ;  o zezwolenie , aby ogólne zg ro 
madzenia g a l icy jsk iego  to w a rz y s tw a  gospodarsk iego  m o g ły  mimo 
stanu oblężenia odbywać s ię ;  o zezwolenie  na rozgałęz ien ie  to -  

goż to w a rz y s tw a  na filie za raz  po ogłoszeniu  nowego politycznego 
podziału k r a j u ;  nareszcie  o ry c h łe  w y jednan ie  przyobiecanego od 
rządu w s parc ia  4000 z ł r .  m. k. rocznie na u r z ą d z e n ia  gospodars tw  

wzorowych.
O wyrobionej w fab ryce  M aksym ow ieck ić j  pp. F r i t s c h e  i Klim

kiewicza m łocarn i  przenośnej w yna lazku  angielskiego z kieratem 
żelaznym (podobnej do tej, j a k a  j e s t  w okręgu  k rakow sk im  w S m ie r -  
dzącć j) ,  mam w łaśn ie  przed sobą list  w łaśc ic ie la  wsi Oserdów 
w Zółkiewrskiem , z k tórego nas tępu jący  w y ją tek ,  zdaje mi sie być 
dla k ra ju  c ie k a w y m :  „ P rz y  próbie we L w ow ie  czy  też w Z boiskach 
u pana N ikorowicza (odbytej 17 w rześn ia  r. b.J m usia ło  coś być 
niedobrze urządzonego, tam bowiem młócono na godzinę kóp cz te 

ry? a Ja mojemi małemi roboczemi końmi bez żadnego natężenia  
wy młóciłem t a  m łocarn ia  w godzinę kóp ośm. Tu do mnie z je -  

sie j a k  na odpust, żeby tę m łocarn ią  og lądać ,  i tak  w s z y 

stk ich  zajmuje,  że z naszych  stron  będzie bardzo wiele obstalunków. 
Jeden z obywateli  d a w a ł  mi za  moję machinę 600 z ł r .  mont. k. i 
w dodatku m łocarn ią  sp row adzoną z Polski  od Bogusiewicza .'7 (NB. 
Cena fab ryc zna  tej młocarni  j e s t  500 z ł r .  m. k. bez wozu. a 600 

z ł r .  m. k. z w ozem ) .
Roboty ziemne około  naszej cytadeli  postępują  ciągle 5 p rzesz ło  

300 robotników cyw ilnych  i do 2 0 0  żo łn ie rzy  za ję tych  j e s t  codzien
nie; cywilni  dosta ją  t e raz  za  dzień po 20 kr .  a  wojskowi po 5 k r .  
m k. w dodatku do żołdu. T a k  zw an y  „szan iec  tu reck iw ( w ła s n o ś ć  
masy po ś. p. L ew ick im ) i k i lka innych domostw z ogrodami i p la -  
cami wchodzących w p l .n  będą zakupione.  W a ro w n ia  s k ła d a ć  się 
' » Z oieciu wieżyc maksymiliańskich i ko sz a r  na  p rzesz ło  tys iąc  

, „ L -  w° ogóle z a ło g a  warowni pomieści do 2000 obrońców. Nie-
dawno temu zaczęto już  k ła ś ć  fundamenta pod jednę z ^  £  
5  do 6  la t  ma s tanąć  gotow a cytadela, kosz tem niemal m .h .n a  z ł r .

mon. kon.

bra tlo 2°/ą i w yże j ,  " “^ “„ależy aby miaJo p rzy jść  
bliskiej wojny; a lubo w ą ę arstw,ami niemieckiemi
między dwom a g ^ w n e  któreby obu stronom
do krokow n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ^  ^ . .

stra ty  tylko przynieś g m oralnego; p rzec ież  s a -
m e % J ltc imw rT iyonenef  heskiej in terw encyi szkodliw y 
w n łv  w  na stos u n k i h a n d l o w e  w y w ie ra ją .  Ł a tw ie j  
kredyt w a tJa  p o d k o p a ć  obaw ą i w  obec sam ych tyl
ko papierów k u r s u j ą c y c h  w  hamHu i p ryw atnych
stosunkach podnieść w artość  k ru s z c u ,  mz uspo
koić um ysły  » cofn^  we,k s la rzy  Jo  poprzedniego 
kursu Jużeśm y kosztownem doświadczeniem p rz e 
konali s ie ,  & upadek pap ie rów  nagiej postępuje ni
żeli ich podniesienie s ię ;  a m yliłby się ktoby mnie
m a ł  że przymusowy ku rs  papierów  złem u zaradzić  
może. P r a w d a ,  że jed en  reński papierow y w y d a 
wany jest 1 p rzy jm ow any  jak o  reński monetą, ale
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agio od niego płaci zawsze ostatni konsument, bo 
różnica w cenach wszystkich płodów i wyrobów za 
srebro lub papier nabywanych jes t  owem agio w in
nej tylko pobieranem formie. Przekonani jesteśmy, 
że na to niema dziś jeszcze  ratunku, ale mamy na
dzieję, że czas ów wielki rachmistrz dobrze uorga- 
nizowanej administraeyi przywróci równowagę mię
dzy kredytem a gotówką, lecz mu trzeba dopomódz 
w iarą w7 ustaleniu się europejskich stosunków, a mo
że i niejedną ofiarą, do której najstosowniejsza była 
pora w czasie zebrania komisj i bankowej. Dziś kie
dy się ta rozeszła  , a czasowi pozostawiono uregulo
wanie się stosunków bankowych, czekać będziemy 
cierpliwie błogich skutków organizacyi państwa, któ
rych rząd niezechce poświęcić dla zamiejscowych 
jakkolwiek ważnych kwestyj — i na tej rozumując 
podstawie, niewierzymy w wojnę, choćby nią nam 
wszystkie groziły7 wieści a nawet okoliczności.

— O konferencyi obecnie odbywającej się w W a r
szawce rozmaite obiegają pogłoski; przedmiot ich nie 
jest zapewne tajemnicą, jes t  to dalszy ciąg układów 
w7 IschI, ale rezultata, do jakich one doprow adzić mo
g ą ,  najrozmaiciej tłumaczone. Powtarzać je  byłoby 
odgrywać rolę proroków i to jeszcze fałszywych.

•— W y sz ło  tu następujące obwieszczenie: Z a raz  
przy udzielaniu koncesyi na dzienniki, położono w szy- 
stkim redakcyom wychodzących w7 stołecznem mieście 
Wiedniu pism czasowych w arunk i,  aby się ściśle 
przedłożonego trzymały programu i, zdała od o s o b i -  
tości i namiętnych napaści, żadnych n i e  dostarczały  
artykułów, któreby się celom stanu oblężenia sprze
ciwiały.

Z  przykrością, osobliwie w7 ostatnich czasach prze
konano s ię ,  że redakcye niepomne tego warunku 
schodziły na pole osobistych napaści i za cel sw o
ich zaczepek w ybiera ły  nawet ukoronowane głowy.

Podobny ar tykuł zawiera w7 sobie Oesterreichische 
Reichszeitung  w Nrze 2 5 0  z dnia 2 0  t. m. z Paryża 
przeciwko królowi Belgijskiemu, i Oestr. Corespon
dent w  Nrze 2 8 8  przeciw Elektorowi H essen-kasel- 
skiemu, a nakoniec Corriere Italiano  w Nrze 2 2 0  
przeciw królowi Neapolitańskiemu.

Redakcya tego ostatniego dziennika p rzy ję ła  sobie 
naw7et od trzech praw ie miesięcy za zadanie, jak  
z zaniesionej tu skargi widać, aby podburzającemi 
artykułami i korespondencyami we włoskich miesz
kańcach miasta Fiume budzić nieukontentowanie i 
podniecać nienawiść przeciw7 narodowi Kroatów, jak 
niemniej przeciwko prawnj7m w7ładzom kraju , a na
wet i pojedynczym osobom, a czerniącem jątrzeniem
u m y s ł ó w  t a m t e j s z e j  l u d n o ś c i ,  d z i a ł a l n o ś c i  w ł a ś c i w y c h
w ład z  stawać na przeszkodzie.

Gdy podobne nadużycie już nawet prowizorycznem 
prawrem drukowe/n naganione, a prawny porządek 
naruszające, najmniej tu w stolicy zw łaszcza  w sta
nie oblężenia cierpianem być może ; przeto z polece
nia J .  Exc. cywilnego i wojskowego gubernatora, 
wezwani zostali przed zw ołaną na ten cel komisyę 
wojskową do pro tokó łu : w' miejsce nieobecnego od
powiedzialnego redaktora Gazety państwa austrya- 
ckiego dra Leopolda Landsteiner, jego sekretarz R a
fa ł  M ayer von Alszo-Russbach, następnie redaktor 
Austryackiego Korespondenta  Piotr Deml, i redaktor 
K uryera W łoskiego  Aleksander M auroner— i suro
we dano im napomnienie, że w7 razie dopuszczenia 
się powtórnie podobnego nadużycia, nietylko dzienni
ki ich na czas oblężenia zostaną zawieszone, ale nad
to winni przekroczenia wedle okoliczności do sądo
wej odpowiedzialności pociągnięci zostaną.

Obwieszczenie to tyczy nietylko pomienionych osób, 
ale również redaktorów wszystkich tu wychodzących 
dzienników, którym się to do wiadomości i zastoso
wania ogłasza, z tern nadmienieniem, aby unikając 
grożący- h im następstw wstrzymyw ali się od wszel
kiego ar tyku łu ,  któryby mieściścił w7 sobie osobiste 
zarzuty i obrazę przeciw7 panującym, lub treścią swo
ją zdaw-ał się w yw oływ ać podburzanie i nienawiść 
przeciwko c. k. rządowi.

Wiedeń 2 5  października 1 8 5 0  r.
Z  c. k. centralnej komisyi śledczej wojskowej.
— Ostdeutsche-Post zapew n ia , ;iż w ministeryum 

skarbu czynią przygotowania do reformy bankowej.
— Ministeryum handlu poleciło, aby zażalenia 

wpisywane przez strony przeciw urzędnikom poczto
wym najdalej trzeciego dnia nadsyłane były  pod ka
rą  od 5 do 10 z łr.

— Ministerstwa wszystkie zajęte są bezprzerw a- 
nie wydawaniem licznych administracyjnych urządzeń 
dla W ęg ie r ,  mających na celu ujednostajnienie w tym 
k r a j u  rozmiatych dotąd miejscowych przepisów i za -  
s .<’s?w'*'óe ich do reszty państwa. Wymieniać je
1.1 ■ }S 'bierny: jako przedmioty wartości iokalnej nie
1.1 Wcz*lla -Uas *a( n̂eS° interesu.

,^0? j  nowomianow ancmu kardynałowi księ
g i  ,/..oi«S»oP°iV' ‘ ołomunieckiemu Som erau-B ekh  
X Pan k a p d u V K l S  nab„*eństw ie ,

. „ i i j  królowej Be.gij-
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wrencyi Kasselskiej, która nietylko na papierze, ale 
już  w7 rzeczj7 samej nastąpiła jak o tein telegrafy do
niosły. Układj- w tym względzie w Bregenz nastą
piły ju ż  l 9 go.

P esz t .  Wszystkie dzienniki Węgierskie a nawet 
i Wiedeńskie, zajęte są codziennie opisami licznych, 
nietylko kradzieży, ale i napadów zbrojną ręką. Ban
dy zbójeckie włóczą się po całym k ra ju ,  mało dróg 
bezpiecznych, a osobliwie w południowych okolic; eh.

— Jw an  Stankowicz były  półkownik z czasów 
powstania i sekretarz jen rainy województwa serb
skiego prosi w Srbske Nowinę o posadę nauczyciela 
wiejskiego.

— W  Peszcie krąży wieść o Kossucie, że niezawodnie 
2 5  b. in. przybędzie do Londynu. M ia ł  się bardzo 
podstarzeć i w7yg|ąda cierpiąco. W  przedpokoju j e 
go znajdowało się zw7ykle dwóch emigrantów i czte
rech tureckich oficerów7. Listów tyle zaw7sze odbie
r a ł ,  że go już nudzić zaczę ły  i odrzucał niektóre 
na stronę i tym przypadkiem pominął list siostry 
swojej Ruttkaj z Konstantynopolu, donoszący mu o 
przyjeździe swoim i jego dzieci, o czein bynajmniej 
nie wiedział. Charakter pisma na adressie uderzył go 
jednak, a zaledwie oderw ał pieczęć i list przebiegł 
oczyma, wzruszony zemdlał, i pad ł na ziemię.

   R o z p o r z ą d z e n ie  w z g lę d e m  w ykładu nauk w g i -
mnazyach w7 Peszcie i Budzie było przyczyną , że 
wszyscy uczniowie z Budy, gdzie nakazany w ykład  
niemiecki przenieśli się do madziarskiego gimnazium 
w Peszcie tak , że z powodu natłoku musiano przed 
czasem zamknąć wpisy. Dowiadujemy się teraz, że 
rozporządzenie to zostało cofniętem a profesorom zo
stawiony w-olny wybór języka wykładowego. Z a 
miar protestantów otworzenia madziarskiej szkoły 
w Budzie nie udał się

— Dziennik Soldatenfreund  tw ierdz i, że wczasie 
wojny w ęgierskiej zginęło w bitwach i zaraźliwych 
chorobach od 1 5 0  do 2 0 0 ,0 0 0  ludzi. W anderer 
liczbę tę poczytuje za zbyt szczu p łą ,  gdy po skoń
czonych spisach ludności okazały  się u samych .Ser
bów następujące straty:
W  obwodzie ( p u łk u )  Piotrowarażdyńskim 1 0 ,0 0 0 .  

„ Banatu niemieckiego . . .  1 1 ,0 0 0 .
„ „ Serbskiego . . . .  12 ,000 .
„ (batalionie) Cząjkistów . . 7 ,0 0 0 .
„ w mieście Kikinda . . . .  3 ,0 0 0 .

Razem ludzi 4 3 ,0 0 0
Doliczywszy do tego półki Rumuńskie i straty 

w Rączce, gdzie w7alczono najzapalczy wiej , a do te
go R anat,  gdzie prawdziwa wędrówka ludów się 
p ow tó rzy ła , inożem bez przesady straty samych S e r
bów7 na 1 0 0 ,0 0 0  policzyć.

— Dziennik Der Spiegel donosi z A radu ,  że urzę
dnicy tamtejsi musieli się świeżo poddać puryfikacyi. 
Cztery są  na to rubryki do zapełnienia: czysty, nie
czysty, podejrzany, karygodny." S zk o d a , że pomie- 
niony dziennik nie wyjaśnił bliżej tych odcieni.

— Mówią teraz na pewne, że ’ Teresa Kossuth 
schroniwszy się po katastrofie pod Yilagos do Aradu, 
ukryw ała  się tamże przeszło dwa miesiące, a później 
baw iła  przez tydzień w samym Peszcie.

— Z  summy na żydów7 peszteńskich nałożonej prze
znaczony został milion z łr .  na szkoły ieh wyznania.

KRÓLESTWO POLSKIE
W a r s z a w a  2 3  w r z e ś n i a .  Dal wczorajszy, n a  cześć 

dostojnego Jubila ta ,  JO. Feldmarszałka Kięcia w ar
szawskiego, hr. P a s k i e w i c z a  erywansk.ego, Namie
stnika królestwa, danv przez Szlachtę Królestwa Pol- 
skiego w p a ł a c u  Briihlowskini 5 należy do rzędu tych 
świetnych zabaw7, jakie ju ż  o d d a w n a  ni -postały w mu- 
rach Warszaw'y.

Droga do pa łacu , począwszy od ulic okolicznych 
i od bramy, której kraty oświetlono rzęsistem św ia
tłem , do samych prawie apartam entów, jaśniała od 
ognia. Po obu stronach obszernego dziedzińca w y
ciągnięty był szpaler z T 8  piedestałów, dźwigają
cych kosze z lampionami kolorowenn, wyobrażający
mi owoce powiązane gir landam i jak by sploty kwiatów7.

Takiż sam szpaler z roślin exotycznych zdobił g łó 
wne wejście, oraz ocieniał pierwszą_ orkiestrę, u -  
mieszczoną w drugim pokoju przy wTojściu.

O niczem tam niezapomniano, a Cokolwiek podpa
dło pod zmysły, celowało wykwintnośdą i gustem.

Całym też blaskiem i okazałością, jakby prze
kształcone różczka czarnoksięz <ą, zajaśniały aparta-  
menta tego pałacu'

Bawiący w W arszaw ie  dostojni goście: J .  C. K. 
Wysokość Wielka Księżna Olga Mikołąjewna, i J .  K.

Karol Następca tronu Wirtembergskiego; 
J J .  CC. W W. Wielcy Książęta Mikołaj i M ichał 
Mikołajewicze, synowie Najjaśniejszych Państw a; 
J J .  KK. W  W. Książe F ryderyk Niderlandzki i E u 
geniusz Wirtembegski; JJ- Ks. Wysokości kiąże F ry 
deryk H essen-Kassel, i ks. Krystyan Szleswig-Hol-
stein-Sondenburg-Glucksburg, raczyli przyjąć udział 
w  tej zabawie, i podnieść jej świetność, kb tern więk
szemu uczuciu JO. Księcia Jubilata , obecnego na ba
lu wraz z swoją małżonką, JO. Księżną Jmć w ar
szaw sk ą ,  Namiestnikową.

Znakomite osoby płci obojej z dworu cesarskiego,

i zagranicznych, oraz z orszaku J .  C. K. Mci, cz łon
kowie Rady państu 7a, ministrowie, członkowie Rady 
administracyjnej, senatorowie, członkowie Senatu, kon- 
sulowie zagraniczni, wyżsi urzędnicy wszelkich w ładz 
K rólestw a, wojskowi różnych stopni, liczne grono 
obywateli ziemskich, i nakoniec znaczniejsi obywatele 
miasta tutejszego, a wszyscy po większej części z żo
nami i rodziną, stanowili ogół zaproszonych na tę za 
bawę osób.

O godzinie 9ej wieczorem, zaczę ły  się już nape ł
niać sale, a w miarę przybywania goszczących, go
spodarze balu i gospodynie, przyjmowali tychże w pro
gach apartamentów. Gospodarzami byli: M arsz a ł 
kowie szlachty, a mianowicie, koniuszowie dworu 
J .  C. K. Mości: Jan  hr. Jezierski z gubernii Lubelkiej, 
Edw ard  Niemojewski z Radomskiej, oraz Szambelan 
'{worn JCKMości Aleksander Kuczyński z Augustow
skiej, i Radca tajny Hilary Ostrowski z Płockiej. 
Gospodyniami zaś :  J J W W .  Karolina z Jelskich h ra
bina Jezierska, Helena z hr. Wodziekich Niemojew-

L i Hdar. Ostrowska.
Około godziny lO ej ,  przybyli JJOO . X X .JJm e N a- 

miestnikostwo. Na spotkanie dostojnych gości, po
spieszyli gospodarze i gospodynie balu; w krótce też, 
raczyli pzybyć Jej C. K. W . Księżna Olga M ikołaje-  
w na ,  wraz^z JK W K siężną  Ludwiką Niderlandzką i

 ................... Mikołajem i Michałem
przyj -  

gospo-
ejśeiem do sali Naj. osób, a

Cp- W  W. Wielkiem i Ks 
Mikołajewdczem. 
mowali JJOO 
darz a 111 i balu

y  • iciKicmi ivs. miKorajem i lun 
dczem. Dostojną rodzinę Cesarską,
0 0 .  KK. Namiestnikostwo, w raz z 

. , , a • , wejściem do sali Naj. osób, « 
menu tuż przybywających książąt zagranicznych, ca 
ł e  towarzystwo powstało, a obie orkiestry zabrzmia 
ł y  poloneza. Jednocześnie też bal otwbrzonvm zo
s ta ł  przez Jej C .K . W . W . Księżnę Olgę M iko łaje-  
w nę, z JO. Księciem Namiestnikiem królestwa. Z a  
tą pierwszą parą postępowali: J J .  KK. W W . Książe 
Karol następca tronu \ \  irlembergskiego z księżna Lu
dwiką Niderladzką, JO. Ks. Namiestuikowa z J W .  
lir. Neselrode kanclerzem państwa; a po nich ciągnął 
się długi szereg dostojnych i znakomitych osób. Po
lonez przeprowadził wszystkich gości do wielkiej 
sali balowej. Po ukoń-zeniu pierwszego JC K W W . 
Ks. Olga M ikołajewna, raczyła  tańczyć kolejno z go
spodarzami balu, marszałkami szlachty: JJVVW. E d 
wardem Niemojewskim i Janem lir. Jezierskim.

Z a  polonezem poszły inne tańce, w których naj
dostojniejsze osoby raczy ły  przyjąć udział.

Olśnione oko, urokiem blasku, gdziekolwiek spo
częło, wszędzie podziwiało smak, bogactwo i wdzię
ki. W szystkie bowiem salony przybrane w nowe i 
ozdobne szaty, nowem też życiem jaśniały . Główna 
sala balowa, przez lat kilkadziesiąt bez użytku po
zostawiona, przy teraźniejszem odnowieniu takowej, 
prawdziwie czarodziejski przedstaw iała  widok. Ś cia-  
ny jej zdobne są w piękne medaliony w guście p ła 
skorzeźby. Na górnych jej supraportach, widać go
d ła  muzyki. Bogata nisza, oraz 6  kolumn i 12 pi- 
lastrów, w stylu korynckim, podpierają bogaty w ka
setony plafon, u którego zawieszone żyrandole w licz
bie !4 tu ,  rzęsiste do koła rozlew ały  światło Na 
wzniesieniu umieszczoną była muzyka, a wszystko" to 
odbijając się^ w olbrzymiem zwierciadle, zawieszo-

Sir°nie ŚCia.ny Pr?y wejściu, podwaja- 
• . ‘ 0  samo prawie możemy powiedzieć i o

} i salach, a szczególniej o wspaniałym i kosz- 
ownym buduarze, wybitym brokatela i wysłanym 

przepysznym dywanem.
, ‘(Prócz tego buduaru, przeznaczonego dla Najja
śniejszych Osób, urządzono inny gustownie przybra
ny dla dam.

O północy przerwano tańce. Znow u d a ł  się s ły 
szeć polonez, i dostojni goście przeszli do sali j a d s l -  
nej. J e j  C. K. W . W. Ks. Oldze Mikołajewnie, asy
s tow ał JO. Ks. namiestnik królestwa; JK W . Księżnie 
Niderlandzkiej, JK W . Ks. Karol W irtembergski• a 
J K W . Ks. Eugeniusz Wirtembergski, JO. Ks. namie- 
stnikowej królestwa.

Sala jadalna dla dostojnych osób, zdobna by ła  tak 
wszystkie, w  gustow ne obicie i w  firanki z bogatych 
materyj. To samo także rozumie się i o meblach kry
tych ciężkim axamitem w różnych kolorach.

Dwie wyborowe orkiestry, złożone z 6 0  osób, na 
na głównej sali balowej i na drugiej, w ykonyw ały  
pod kierunkiem J .  Stefaniego, dyrektora muzyki, i pod 
tegoż dyrekcyą na sali g łów nej,  najnowsze tańce, 
jako to: Polonez militarny kompozycyi dyrygującego, 
kontredanse S lrausa ,  mazur J .  Nowakowskiego, oraz 
inn\ ch kompozytorów.

Świetności balu w czorajszego, odpowiedziała św ie- 
tnność (ualet, na które wysiliły się: smak, bogactwo 
i sztuka. Przepych niektórych materyi, eteryczna 
lekkoś innych, bogactwa klejnotów7, wykwitność ko
ronek, świeżość bukietów z żywych roiin, rozmaitość 
kwiatów robionych, wstążek i ozdób różnego rodzaju, 
tw orzyły  harmonijną eałość. W  ogóle suknie koio- 
ru białego tak z ciężkich materyj, adamaszku, mory, 
atłasu, jak  z krepy, gazy, tjulu i koronek, były  naj
liczniejsze. Na tern tle jednostajnem, tem świetniej 
odbijały tualety kolorowe. Niepodo byłoby wyliczać 
te wszystkie, które okazałością, wykwintnościa i gu
stem zajmowały oko. Z  pośrodka wszakże tych naj-



c v, \ s
piękniejszych, jaśn ia ły  g łów nie  następujące: suknia 
krepowa kłękitna, a do niej ubranie z dyademu, oka- 
załemi perłami i brylantami przyozdobionego. B iała  
krepowa, a do niej również bogate ubranietz  dyade
mu brylantami i szmaragdami wysadzanego. Suknia  
z lamy srebrnej, mieniąca kolor błękitny, przyozdo
biona koronkami srebrnemi i kosztownemi brylantami.

i podrzędnego dyplomatę w tem samem miejscu podwyższać na posła 
reprezentanta. Ma więc ktoś inny przybyć do Berlina. Mówią, że 
radzoa legaeyi wiedeńskiej Fonton, który tu dawniej by ł  sekreta
rzem, stara  się, ale bez nadziei, aby tu był mianowany a m b a s a d o -  

, rem. Podobne zmiany nastąpiły z posłami Szwecyi, Turcyi, a  wkrót- 
i ce i Persigny będzie przez innego zastąpiony.

Brat królewski księże Karol pojechał do Koźla powitać w imie
niu królewskićm przejeżdżającego przez Szląsk do Warszawy Ce
sa rza  Austryi. Termin zebrania się sejmu znów aż do 18 p. m. 
odroczony. W  Hanowerze utrzymało sie dawniejsze ministerstwo 
przy sterze rząd u , które jednakże, z powodu opozycyi przeoiw mo
narsze w zasadach sprawy heskiej i niemieckiej, zapewne nie dłu
go cieszyć się będzie swoją egzystcnoyą. — 7, Holsztynu nic.

F RANCI  A .

P a r y ż  2 J  paźdz. W szystkie  wiadomości dzisiej
sze ograniczają się na artykule Constitutionnela  i 
komentarzach, które nad nim w  salonach politycznych,

 ....... .. -  - . „ a nawet w niektórych dziennikach czyniono. Obacz-
W . Ks. Olga M ik o ła je w n a ,  wraz z całem gronem  do- my naprz-d co to jest ten artykuł i przekonajmy się  
stojnych książąt, opuściła bal; poczem tańce w zno- czyli zasługuje na taką u w a g ę ,  jaka do niego nrzy-
wione z o s t a ł y / Osób było około 1 5 0 0 .  (K . W .)  wiązywano.

z adamaszku błękitnego w biały deseń. Suknia z a -  
damaszku bouton cT or, koronki złote. Suknia z ko
ronki bruxelskiej na sukni krepowej rozow ej, ubra
nie z kwiatów i brylantów'. Suknia tiulowa o trzech 
tiunikach, ubrana w girlandy k makówek z takąż gir
landą na g ło w ie .  Suknia pąsowa z dw oma wolanta
mi i berta z bogatych koronek. Suknia atłasowa b łę 
kitna, berta i dwa wolanty z szerokich koronek bra-  

Po ukończeniu w leczerzy, Jej C. K. W.banckich.

(K . W .)

NIEMCY.

f  I t e r l i n  25  p a źd z ie rn ik a .  W i a d o m o ś c i  z H e ss y i  d o n o s z ą ,  że 
w o j s k a  b a w a r s k i e  o d e b r a ły  ro z k a z  do n i e z w ł o c z n e j  i n t e r w e n o v i ,  i 
że  s t o j ą  j u ż  no sam ej  g r a n i c y  ze  s t r o n y  H a n a u  i F u ld a .  T o  s p o 
w o d o w a ł o  tu t e j s z y  g a b in e t  do w y d a n ia  o s ta t e c z n y c h  r o z k a z ó w  g ł ó 
w n o  k o m e n d e ru ją ce m u  j e n e r a ł o w i  G ro e b c n ,  k t ó r y  w r a z  z j e n e r a 
ł a m i  d y w iz y jn e m i  R a d z i w i ł ł e m  i B on inem  r ó w n ie ż  g r a n i c e  h e sk ie  
ze  s t r o n y  p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j  i z ac h o d n ie j  o b s ad z i ł .  R o z k a z y  te  
w  z a w c z o r a j s z ć j  r a d z ie  m in i s t ró w  je d n o m y ś ln ie  p r z y j ę t e ,  b r z m ią ,  
a b y  a r m i ą  b a w a r s k ą ,  s k o ro b y  p o w a ż y ł a  s ię  g r a n i c e  p r z e s t ą p i ć ,  
n a t y c h m i a s t  w y p r z e ć  z k ra ju .  R o z k a z  ten n i e z w ł o c z n ie  k o m u n ik o 
w a n o  tu te j s ze m u  p os łow i  a u s t r y a c k i e m u , k tó r y ,  j a k  m ó w ią ,  p o s ł a ł  
go  w  tej chwil i  te l e g ra fe m  hr.  T h u n o w i , z o s t r z e ż e n i e m ,  a b y  a r 
mia  b a w a r s k a  w s t r z y m a ł a  s ię  j e s z c z e  z p rz e k ro c z e n ie m  g ra n ie .

Niewiadomo, co sic dale j  s t a ł o .  D z is ie j s z a  t e le g ra f ic zn a  d e p e s z a

donosi tylko, że a u s t r y a c k i  batalion strzelców stojący w Frankfur
cie wymaszerował do Aszafenburga, aby sic z Bawarezykami po
łączyć. Tymczasem ludzie znajomsi rzeczy - t w i e r d z , ,  ze przed 
ukończeniem konferencyj warszawskich, w których cesarz austry-

■ r , ;» t  nie stanowczego w Hessyi me-aeki osobiście będzie miał udzia ł ,  ni o s  s  j
la • • » S l r o n v  Prus,  ani ze strony Bawaryi.  To tez naj-zajdzie ani ze strony r  _

wiecej podobueni jest do prawdy, chyba ze przypadek jak. lub nie
porozumienie rzeczom inny da obrót. Oczekiwanie tu z tego wzglę- 

da wielkie.
Reszta najnowszych wiadomości: same pogłoski , które musz^ 

mieć w sobie cośkolwiek prawdy, skoro dzienniki rządowe usiłują 
treść ich zbić lub osłabić. Najważniejsza z nich: że hr. Branden
burg miał być dość zimno przyjętym przez cesarza Mikołaja, kló- 
ry oświadczyć sie miał otwarcie za polityką austryack^. Wiado
mość ta pochodzić ma z listów samego hrabiego świeżo tu nade
szły ch. m in is  tery a Ina R eform a  zapewne ma racy^. zadając fałsz 
tej wiadomości z W ro cła w sk ie j G azety  wyczerpniętej, i twierdząc, 
że przed p r z y la łe m  cesarza austryackiego niemogło jeszcze na
wet być mowy między dyplomatami zgromadzonymi w W arszawie
0 kwcstyach spornych polityki niemieckiej. Przeciwnie cesarz me- 
mógł nieprzyjąć Brandenburga z przyzwoitą grzecznością,  skoro 
tenże przywiózł feldmarszałkowi Paskiew iczowi insygnia orderu 
czarnego o r ła  i nominacyą na szefa Igo pułku piechoty pruskiej, 
a na balu z tego względu danym w pałacu Paca oficerom pruskim
1 kawalerom orderów' pruskich, sam cesarz miał wmieść na cześć 
aimii pruskiej zdrowie w tych słowach: A la  san te de nos anciens 
ram erodes d’arm es — que cette fra tern ite  puisse du rer tou jours !

Inna pogłoska, że poseł francuski Persigny pogroził tutejszemu 
rządowi egzckucyą protokułu londyńskiego w sprawie szlezwicko- 
holsztyńskie j, zdaje się być równie apokryficzną. Protokół ten już 
z tego względu s ta ł  się niepodobnym do wykonania, że desygno
wany następca tronu duńskiego, książę Oldenburski, pierwszy' wa
runków jego nie p rzy ją ł;  nadto zapewneby flota rossyjska w sa 
mej chwili wykonania prt tokółu ,  nadbrzeży holsztyńskich nie była 
opuściła, aby powrócić, jak  mówią, do Kronstadu. Równie niepe
wną jes t  wiadomość , że Persigny przywiózł z sobą projekt przy
mierza Francyi z Prusami na przypadek pewnych ewentualności 
politycznych. Że prezydent Rzeczypospolitej kołacze do wszystkich 
gabinetów europejskich o, pomoc, a przynajmniej o sympatyą dla 
projektów swych dynastycznych, to bardzo podobnem do prawdy. 
Ale aby' gabinetom europejskim bardzo na przyjaźni takiego prezy
denta zależało , który dziś j e s t ,  jutro go nie masz,  to za zbyt 
śmiałe przypuszczenie.

Więcej ma w sobie podobieństwa do prawdy przymierze zaczep
ne i odporne Anglii z Prusami. Ma ono za sobą tradycyjną poli
tykę obu państw, przedewszystkiem zaś ma podstawę konieczności 
dla “polityki angielskiej wobec preponderacyi rosyjskiej na konty
nencie. Skoro Prusy pozbędą się nowoczesnego marzenia o udziel
nej marynarce prusko-niemieckićj, i puszczą na ofiarę polityki an
gielskiej sprawę szleswicko-holsztyńską ( > e g o  nie będą się waha
ły  uczynić w chwili grożącego niebezpieczeństwa) Anglia stanie 
wtenczas z pewnością i otwarcie na stronie Prus. Anglia też sa
ma jedna jes t  po dziś dzień tarczą konstytucy onalizmu w Euiopie, 
i Prusy już z tego powodu, chociażby chciały, nie mogą wiócić do 
absolutyzmu. Że miedzy Anglią a Prusami niemasz żadnego nie
porozumienia, dowodzi i to, że dawny poseł angielski lord W es t
moreland, tutaj bardzo poważany, wrócił właśnie na swoje miejsce.

W reszc ie  ciała dyplomatycznego zaszła  zaś ptawie zupełna 
zmiana. Ze strony rosyjskiej miejsce Mayendorfa zastępuje podo
bno tylko do czasu baron Budberg, który dawniej był w F rankfur
cie , a  potem pod Mayendorfem w Berlinie, Podobno me Jest zwy'czajem

więc faktem jawnym dla w szystk ich , że  wybuchło  
nieporozumienie między jenerałem Changarnier i je
nerałem d’Hautpoul, ministrem wojny. Niektórzy nie
porozumienie to przypisują drobnostkowym przyczy
nom , chociaż w ed łu g  nas powód jest  ważny. J e 
nerał d’Hautpoul w zapale pożądanych reform, uczy  
się na nowo wszystkich naszych instytucyj wojsko
w y c h ,  jako niektórzy uczeni mający wysokie posłan
nictwa) lub ambicyą przerobienia nauki. Zdaje nam 
s ię ,  że naczelny komendant armii paryzkiej w  tych 
trudnych dniach, które przebywamy, zajmuje się du
chem karności w' naszych szeregach i ciągłem wpra
wianiem żołnierzy. Jenerał Changarnier chce prze
dewszystkiem zachow yw ać i utrzymywać, minister 
wojny dąży mianowicie do reform i ulepszeń. Nie są 
to dwaj nieprzyjaciele, którzy stają w  obec siebie 
ale dwa systemata, które siebie zaprzeczają i w z a 
jemnie zbijają. W alka ta dwóch zasad ma sw e  nie
dogodności i niebezpieczeństwa, a w ładza  w yko
na w cza uznając w zupełności gorliw ość i dobre usługi i 
jenerała Hautpoul, może przechylić się na stronę je
dnego z syslematów, przeciw' temu, w  którym niema 
tyle harmonii z praktyczną mądrością i zręcznością  
jego rządu. Nielękaliśmy się umieść ć tutaj faktów' 
mniej więcej w ażn ych , a nawet plotek odnoszących  
się do jenerała Changarnier; niewahamy się zape
wnić kraju co do j e g o  przysz łośc i,  bo jeźli są  lu
dzie będący igraszką okoliczności i wypadków oil 
których bywają popychani lub wstrzym ywani, j e n e 
ra ł Changarnier jest człowiekiem , który się umie 
oprzeć wrażeniom działającym zewnątrz i który 
w  sumieniu tylko swojem widząc drogę, pozostaje 
niezaehwiały na swem stanowisku honoru i obo
wiązku.
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zaw sze  natchnieniem czysty jegojJatryotyzm. Co sie 
tyczy pewności wykonania, już J'j jenera ł  dow iódł,  
i gdybyśmy, czego Boże uchowaj, mieli ujrzeć zno
wu w Paryżu to co zwano wnelkiemi dniami, on nie 
będzie należał ani do tych, któizy wyjdą za w cze -  
śnie , ani do tych którzy zapózno, ani też do tych, 
którzy wcale nie wyjdą. Niedość bowiem, że jen. 
Changarnier oświadczy się zaw sze  za zbawieniem 
sp o łeczeń stw a , ale przybędzie na czas. Jen. Chan
garnier z rąk Ludwika Napoleona Bonaparte piastuje 
wielką komendę, jego honor jest gwarancyą użytku, 
jaki z mej zrobi. Między prezydentem i jen. Chan- 
§ f rnier jest  solidarność uczuć i niebezpieczeństwa i 
dlatego nie lękamy się powiedzieć, że  jen. Changar- 
uier, któremu już niejedna liczy się z a s łu g a ,  dziel
nie pomoże prezydentowi Rzpltęj do ocalenia Francyi,  
społeczeństw a i całej cywilizacji."

Artykuł ten jak widzimy nie zasługuje na taką u-  
wagę. l»ezwątpienia chce on coś powiedzieć , ale 
me mowi nic . Od niejakiego czasu w e  wszystkich  
. " / /  ypch Constitutionnel występuje ex cathedra 
i aaje do zrozumienia, że  będąc świadomym w e w s z y -  
s ic kvveslyac.h, wszystko vvj'jaśnia skoro tylko 
usta otworzy. Czegóż chce powyższy artykuł? Jestże  
on pochw ałą ezy zaczepka Changarniera; jestżeto ulty-  
matum dla nioo-o ó w c«, stko bvć mnżo i ,........

mierzyć- sie  
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j cl P a r y ż  32 października. Stan Francyi Jest ciągle tak *aw i- , 
j k fany, że dzienniki nie mogły zrozumieć znaczenia a r tykułu  Con- ] 

stitutionnela o jenerale CJijtngale, er J C Ś^djdły, , o fo b i ła

pogróżka inne zaś ,  że to by ł  krok zrobiony p r*ez pałac elizejski 
ku jenerałowi obrażonemu przy rewii wersalskiój. Dziś ogólne Jest 
mniemanie, że a r tyku ł  elizejski miał następujące znaczenie: „ Je 
steśmy przekonani, że jenerał  Changarnier jest  za przedłużeniem 
władzy prezydenta Rzeczypospolitej; w tem przekonaniu I.. Napo
leon gotów jes t  oddalić jene ra ła  d’Hautpoul, ale jen. Changarnier 
dotąd nie oświadczył wyraźnie swej opinii“. Zgodziwszy się na 
znaczenie podchwytującego artykułu  C onstitutionnela, dzienniki 
badają jaką  jen. Changarnier mógł dać odpowiedź. Republikanie 
g łoszą,  że jene ra ł  oświadczył się najenergicznej przeciw przedłu
żeniu władzy' I,. Napoleona, że miał nawet powiedzieć: ani jednego 
dnia władzy więcej, ani jednego grosza więcej, pas un  jo u r  de 
plus, pas un sou de p lus. Tymczasem rozeszła się ogólna pogło
ska, ze jen. dHautpoul ma być zastąpiony przez jen. Schramm. L. 
Napoleon przyją ł  nadto zaproszenie wspólnie z jenerałem Changar
nier, na obiad w Ferrieres,  dany przez Rotszylda, który jes t  oso
bistym przyjacielem jenera ła  Changarnier.  Każdy rozumie, że te- 
go razu zastąpienie jenerała  d’Hautpoul miałoby wielkie znaczenie 
albowiem pokazywałoby, że jenerał  Changarnier,  który ma wielki 
wpływ w Zgromadzeniu narodowem, zgodził się na przedłużenie 
władzy L. Napoleona. Dotąd kwestya przedłużenia władzy jest  
bardzo niepewna. ISOdre, dziennik pół republikancki i pół orleań
ski, oświadcza się za legalnością; chce on reformy konstytucyjnej, 
a nadto ostatecznego wyrzeczenia kra ju ,  jak$  formę rz^du prze
k ład a ,  czy republikanck^ czy też monarchiczna, ale domaga się 
rz$du konstytucyjnego i liberalnego. W szystko pokazuje, że tę o- 
pinią, podziela większosc Zgromadzenia narodowego, ale większość 
zalezy naturalnie od postępowania jene ra ła  Changarnier, który jest 
dziś w' armii jedynym człowiekiem wpływu i akcyi. Jeżeli się 
oświadczy za konstytucyą, jeżeli postanowi bronić Zgromadzenia 
narodowego, yriększość może postąpić niezawiśle; jeżeli zaś zgodzi 
się na żądania L. Napoleona, które dzienniki elizejskie mają rozkaz 
miarkować i osładzać,  większość będzie musiała uchwalić przedłu
żenie władzy. W  razie oświadczenia się jenerała  Changarnier za 
konstytucjrą, Francya mośe p r z e d s t a w i ć  o b r a z  przypominający re -  
wolucyą angielską z roku 1660, w której armia rozdzieliła sie na 
dwie partye : parlanientarską i królewską. Konserwatyści sa
przekonani, że do tego nie przyjdzie, i że w ostatnim razie, Z gro
madzenie narodowe zgodzi się na żądanie L. Napoleona, dla Tego 
że będąc przy władzy, jest  najsilniejszym z pretendentów. Repu
blikanie przeciwnie mają nadzieję, że rozstrzygnienie zagadki prze
dłużenia władzy musi wywołać rewolucją.  Dla tego nie chcą brać 
udziału w elekcyach, tak w departamencie du Nord, jak  du Cher. 
1’. Malhieu (dc la Dróme) ogłosi ł  w N ationalu  i P ressie  list do
wodzący, że wzięcie udziału w elekcyach byłoby potwierdzeniem 
reformy elektoralnej z dnia 31go maja ,  która naznaczyła g łoso
wanie powszechne. Konserwatyści departamentu du Nord przed
stawiają na kandydata jene ra ła  d e la H i t te ;  konserwatyści zaś de
partamentu du Cher wahają się między Montalivetem a Guizotem. 
W przewidzeniu rcwolucyi,  emigranci węgiersoj' uorganizowali się 
w Unią, zacierając w swem łonie, w imieniu niepodległości, wszel
kie r ó ż n i c e  opinii. T o ż  s a m o  u c z y n i l i  W ł o s i .  J u ż  4 0 0  reprezentan
t a  miało z j e c h a ć  do l*arj'ża. Z a c z y n a j ą  się rozmowy polityczne, 
atoli nikt przewidzieć nie może, nic tylko jak  się skończy, ale na
wet jak  się zacznie kwestya władzy. Paryż jest  nieprzerwanie spo
kojny. Napływ cudzoziemców jest  ogromny. W szystkie  apartamentu 
zostały zajęte, jakbyśmy żyli pod rządami L. Filipa. Robotnicy mają 
obfity zarobek, żywność jes t  tania. Giełda się podnosi. Rotszyld 
podjął się poż'czki piemonckićj, co pokazuje, że liczy' na spokojne 
zakończenie kwestyi władzy. Sprawy zagraniczne zdają się obce- 
mi dla dzisiejszej Francyi. Kiedy Constitutionnel napisał a r tykuł  
o Niemczech, w którym nadmienił o podobieństwie interwencyi 
Francyi,  publiczność się rozśmiała. Rzeczą jest  jednak pewną, że 
Francya stara  się wszelkiemi siłami odegrać rolę pośredniczki mie
dzy Prusami a Austryą .  chcąc tyin sposobem usunąć niebezpieczeń
stwo interwencyi rossyjskiej. W e względzie polityki zewnętrznćj, 
zwróciły uwagę dwa a r tyku ły  Debatów . Pierwszy pokazuje,  że 
lud angielski traci szacunek dla praw krajowych i legalności,  że 
utrzymanie pokoju wymaga dziś liczniejszej armii,  i że taki stan 
rzeczy jest  niebezpiecznym dla Anglii. Drugi a r tyku ł  wykazuje 
słabość finansową Rossyi. Te dwa ar tyku ły  miały widooznie na 
celu pokazanie, że mimo rewolucyi, Francya jest  jeszcze silną, i 
że może się mierzyć z największemi państwami europejskiemi.

Ze Lwowa odbieramy następne ośw iadczen ie:
Oświadczam niniejszem osobom, któreby to interesować mogło, 

że a r tykułu  zamieszczonego w Czasie  z dnia 16go sierpnia r. b., 
dotyczącego wydawnictwa tanich druków w Zakładzie naukowym 
Ossolińskich, nie jestem autorem, i wzywam oraz Szanowną Re
dakcją  C zasu , aby to moje oświadczenie dla sprostowania mylnych, 
a może niemiłych domysłów, ł a s k i e  potwierdzić raczyła.

Lwów 23go października 1850 r.
Dr. S ta n is ła w  Piłat. 

Redakcya um ieszczając niniejsze o św ia d czen ie , tem  sa 
mem deklaracyą p. Piłat0 P0,'v,er

Kronika miejscowa
K r a k ó w  27 października. Dzisiejszy ta rg  na Baranie by ł  śre 

dni; drogi z łe ,  ceny chwiejące; pszenica 17 '/2_ 2 0 ' / „  żyto 1 3 % -  
14. */2. jęczmień 9—11‘ś)’ owlcs 5 £ p. 6, kasza jaglana 21—23 złp.

T e a t b  n a r o d o w y .  Przez niejaki czaB wstrzymywaliśmy się 
od uwag n a d  przedstawieniami teatralnemi, z powodu, że wiele sztuk 
znanych JtŻ publiczności, albo też niewielkiój za le ty , dawano. Na 
p o c h w a l n ą  wzmiankę, co do wyboru, zasługuje komedya: D w aj 
brygadyerowie; intryga dobrze prowadzona, sceny pełne życia, a
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charaktery dwóch dworzan kardynała  Dubois, wyborne; szkoda ty l
ko , że artyści nasi nie byli wszędzie panami pamięci, która ich 
często zawodzac, niepozwalała przejąć  się własnościami r o l i . -  Na 
drugi raz spowiedziewamy się, że gładziej pójdzie. Z upodobaniem 
widzieliśmy tak ie  dramat:  Ż e g la rz  P a w e ł - o  przedstawieniu pię- 
knćj tej sztuki wyrzekliśmy dawniej z p o c h w a ły  dzisiaj toż samo 
powtórzyć możemy, z różnicą: że rolę panny Kasprzyckiej odegrała 
panna Cenecka z większą nierównie s i łą  i wyrazem uczuć, jak  te
go po jej zdolności do ról tragicznych spodziewać się można było; 
n n  Janowski (m argrabia  d’Auray) zastąpił  tą rażą pana Białczyń- 

skiego i w wielu scenach odpowiedział wymaganiom. Górale K ar
paccy  Korzeniowskiego utrzymały się tylko grą  panny Ceneckiej 
w  roli matki Rewizorczuka— chybiony ton w tym utworze,  spra
wia że żaden aktor nie jest  w stanie z prawdą oddać swej roli.— 
N auczyciel w  kłopotach  komedya arcy zabawna zajęła  publiczność 
od poczitku do końca. Pan Linkowski (guwerner)  przyprowadził 
te rolę do wysokiej doskonałości,  w grze jego znamienity postęp. 
Szkoda tylko, źe młody W ła d y ś ,  taki maleńki, a jego żona, taka 
s łuszna ;  była to para wcale niedobrana— co do wzrostu. Ta  nie
stosowność zak raw ała  na śmieszność; lepsze ról rozdanie byłoby 
zapobiegło temu. Pana Cliełchowska wybornie mogła by ła  wziąśó 
rolę żony W ła d z ia ,  a panna Targowska odegrać subretkę tern 
bardziej, że ilekroć widzieliśmy j ą  występującą jako subretkę (a  
na nieszczęście występuje bardzo rzadko) zawsześmy podziwiali 
jej zwinność, lekkość, i ten wdzięk niewymuszony, który tak do
brze do podobnej roli przystaje. O operetce Stach i Zosia  nie ma 
co powiedzieć, chyba tylko, że w cztery pary tańcowano cywilizo
wanego krakowiaka i śpiewano aryjki głosem niecywilizowanym. 
Mamy nadzieję, że dyrekeya teatru zechce świeżemi sztukami za
silić swój repertoar;  już nawet nadzieja ta ziszczać się poczyna, 
gdyż w krótęe na benefis pana Linkowskiego, przedstawioną bę
dzie nowa komedya pięcioaktowa, napisana przez Gogola, najzna
komitszego z pisarzy rosyjskich, pod tytułem:

R ew izor P etersb u rsk i
warto, aby publiczność, jużto dla okazania względów swych ulubio
nemu artyście, już dla poznania tego arcydzieła,  malującego tak 
wybornie urzędniczy świat rosyjski, liczniej zebrała się w sali wi
dowisk, niż dotąd zbierać się zwykła.

P rz y je c h a l i  do  K ra k o w a  od d. 26 do 27 pażdziern. Calsada 
Józef viee-konsul, de Beauvau poddany franc., ze Lwowa. Kostur- 
kiewicz Kryspin kupiec, z Radomyśla. Kempner Jan dziedzic dóbr, 
z Lentowni. Maryassy Adam c. k. komis, rząd., W agner  Benedykt 
c. k. radca i prof., W agner Ludwika dz. dóbr, z Wiednia.

W y j e c h a l i .  Chowrin c. ros. kapitan gwardyi,  Karpiński Jan ,  
Starosolski Nestor, do Wiednia. Lubomirski Jerzy  ks., do Drezdna. 
Rudnicka Marya hr., do Oderbcrga. Berski c. ros. jen. inźyn., do 
Polski.

V  r z ę d o w e .

N. 3532. (3 5 0 )CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ
Miasta K rakowa i Jego Okręgu.

Na skutek podania Maryanny z Golińskich Łabusiewiczowej, An
toniny z Golińskich Wójcikiewiczowej,  Jana-Kantego Golińskiego i 
Wincentego Golińskiego, o przyznanie im spadku po Filipie i Salo
mei Golińskich rodzicach pozostałego, składającego się z domu pod 
L. 38 w Gm. VII położonego, na każde w % części — c. k. T ry 
bunał po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego, w myśl a r ty 
kułu 12go ust. hip. z r. 1844, wzywa wszystkich do pomienionego 
spadku prawa mieć mogących, aby się z takowemi w ciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosil i;  po upływie bowiem zakresu tego, 
spadek w mowie będacj podającym: Maryannie z Golińskich Łabu-  
siewiczowój, Antoninie z Golińskich Wójcikiewiczowćj, J a " owi_ 
Kantemu i Wincentemu Golińskim przyznany będzie. — Kraków d. 
5 lipca 1850 roku .— Prezes T rybunału ,  M a jer .—  Sekretarz, B u 
rzy ń sk i.  ______ *- '

W  Imieniu N ajjaśniejszego F ranciszka—Józefa I.
C E S A R Z A  A U S T R Y l  i K R Ó L A  ect.

Cesarsko -  Królewski Trybunał Miasta Krakowa i Jego Okręgu 
w yda ł  wyrok następujący:

Działo się w Krakowie w domu W ładz  Rządowych, na audyen- 
cyi publicznej c. k. Trybunału IW. Krakowa i Jego O kręgu , W y 
działu I, dnia siedmnastego października tysiąc ośmset piędziesią- 
tego roku.— W y d z ia ł  I. O b e c n i :  P areńsk i , Sędzia Prezydujący. 
K arw acki, — B o guńsk i, Sędziowie. — L ib ro w sk i, Pisarz, 
(podpisano) J .  P a reńsk i. — L ibrow ski.

Na skutek wniesionego na dniu dzisiejszym przez Karola Zgli- 
nickiego kupca podania do Nro 6087 D. T . , iż jes t  wstanie nie
wypłacalności,  obok czego tenże klucze od handlu swojego, pod 
liczba 24 w Gminie I znajdującego się , z ło ży ł :

Cesarsko-Królewski T rybunał ,  na zasadzie art. 1 ,  5 Kod. Hand. 
Księgi III, oraz postępując w porządku artykułów 13 18, 19, 21
Kodexu Handlowego, Księgi I I I ,  -  handel Karola Zglm.ckiego pod 
liczba 24 w Gminie I istniejący, za upadły z dniem dzisiejszym 
ogłasza. C. K. Sąd Pokoju Okręgu I, o przyłożenie pieczęci „a 
całym majątku upadłego w zyw a,  a następnie osobę tegoż upadłe
go pod baeźne oko c. k. Starostwa oddaje. -  Kuratorami upadłości 
pp. J.  Kantego Kleszczyńskiego adwokata i Jana  Kosza upca i 
obywatela m. Krakowa m ianuje ;— zaś na komisarza wspommonej 
upadłości z grona swego^ Sędziego Boguńskiego wyznacza, i w ^ io 
swój przez publiczne pisma ogłosić postanawia.

Osadzono w- I Instancyi z egzekucyą temczasową bez kaucyi. -  
(podpisano) J .  P a reń sk i, — L ibrow ski. — Zaleca i rozkazuje etc. 
(podpisano) J .  P a re ń sk i , Librow ski. — Zgoduość niniejszego w y-  

głównego z oryginalnym wyrokiem poświadcza, ,c. k. T ry -  
unału in> Krakowa i Jego Okręgu P isa rz , L ibrow ski. [332-2 -3 ]

(338) CESARSKO-KRÓLEWSKI S ^D  POKOJU ( 2 - 3 )  
. . .  , Okręgu IV  C hrzanowskiego.

■ tri c' S a d u  wyższego miasta Krakowa 9 okręgu
z dnia 10 k " letn,» r. b. do 1. 118 zapadłego, wzywa wszystkich 
prawa do spauKu po n,edy Melchiorze Chocuś, i Maryannie z Lip
t ó w  lmo-YOto Choouslo 2do skoroW(jj pozostałego majątku
z  ruchomości p P. • tabeli czynszowe wsi Je leń;  na rzecz 
Majchra Chocuś zaP!®®!’^  sk^ ttJącego się,  majacych, aby się z t a -  
kowemi ,w C'?gu ? J  '  do «■ k. sądu 'Pokoju okręgu IV
Chrzanowskiego zgłosil i ,  p upływie bowiem tego czasu spadek

powołany zgłaszającym się Janowi Skórze drugiemu mężowi Ma
ryanny z Lipków nabywcy sched od Paw ła  i Jakoba Lipków, tu
dzież Reginie z Lipków Łypowey, na rzecz której Reg'"* Karwac
ka Maryanna Chocuś, Agncszka Migaczowa, Anna Stolarczykowa, 
i Józef L ipka , sched swych się zrzekli,  w częściacu jakie z pra
wa na nich przypadają , przyznanym będzie.

Chrzanów dnia 16 października 1850 r.
\  G. L ig ę z iń sk i  S. P. — Z. Pisarza Sądu L . M ajew ski.

Ner 420fl7 CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ (297)
M iasta Krakoica i jeg o  Okręgu. .

W myśl art.  K’go ustawy hipotecznej, po wysłuchanm wniosku 
prokuratora. Wzywa wszystkich prawo mieć mogących do spadku 
po ś p Bogumile Zródłowskim pozostałego, składającego się /. do
mu pod L. 106, tudzież gruntu Bawarowski zwanego, na nasKu 
w Gminie IX. położonego, ażeby się z prawami swemt d°datk0«® 
w terminie trzech miesięcy do Trybunału zgłosil i ,  — P° "P’ J 
bowiem tego czasu, spadek w mowie będący zgłaszającemu s.ę 
synowi, panu Józefowi Zródłowskiemu, przyznanym będzie.

Kraków’ dnia 23 sierpnia 1850 r. .
Sędzia Prezydujący, J.  C zernicki.

( 3 )  Sekretarz, P. B u rzy ń sk i . ____

ŃteT 1310. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ C398)
Miasta Krakow a i jeg o  Okręgu.

Na zasadzie art. 12go ustawy hipotecznej ź roku 1 8 4 4 , wzjw< 
mających prawa do spadku po n egdy Łucyi z Kamieńskich r o -  
cztowskićj pozostałego, z połowy domu pod L. 50, 50 / ,  i giun 
w Pasterniku, liczbą kadastru 54 oznaczonego w Trzebini położo
nych, składającego s i ę  — aby w terminie trzech miesięcy z prawa
mi temi do c k. Trybunału zgłosili s ię ;  w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten na rzecz siostry jej Jus tyny z Kamieńskich Cho- 
dackiej następnie zaś na rzecz Tomasza Wójcika praw nabywoy 
do spadku tego zgłaszającego się, przyznanym zostanie.

Kraków dnia 29 grudnia 1849 roku.
Sędzia Prezydujący, B rzeziń sk i.

£3 )  “ Sekretarz, P. B u rzyń sk i.

Nr. 17,990. RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  P o rządku  i Bespieczeństw a.

W zyw a popisowych: Józefa Seredyńskiego z pod nru 376 Gm. 
III w roku 1829, Juliana Nowakowskiego z pod 248 Gm. II w r. 
1828, Romana Twardowskiego z pod nru 351 Gm. III w r. 1828, 
Franciszka Grużanowskiego z pod numeru 55 Gm. 1 w roku 1826, 
W ład y s ław a  Szczepańskiego z pod nru 16 Gin. 1 w roku 1825, 
Karola Marzeckiego z pod nru 351 Gm. III w r. 1821, Wincente
go Szczepańskiego z pod nru 16 Gm. I w r. 1821 urodzonych, — 
aby w przeciągu sześciu tygodni na placu assenterunkowym, dla 
zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości stawili się — w prze
ciwnym bowiem razie za zbiegów rekrutacyjnych uważani będą. — 
[raków 3 października 1850 r . — Viec-Prezes,  J . Paprocki.

Z. Sekretarz Jencralny, J .  Estreicher.
Kraków 3 p 

[ 3 5 2 - 2 - 3 ]

N. 11,160. RADA MIASTA KRAKOWA.
W ydział Porządku i bezpiecz. publ.

W zyw a Ignacego Grabowskiego i -Karola Kiczynskiego popiso
wych z r. 1827 pod Nrm 113 Gmin. VIII Konskrybowanych, aby 
w przecciągu sześciu tygodni na placu assenterunkowym dla zado
syć uczynienia obowiązkom w’ojskowrości stawili s ię ,  w przeciwnym 
bowiem razie za zb egów rekrutacyjnych uważani będą.

Kraków 3 października 1830 r. — V ice-IV ezcs, J .  i  a p r o c k t .  
Q34& — Ś2-0) Z. Sekr. jlncgo, ./- Entratcher.

N. 11,526. RADA MIASTA KRAKOWA
W ydzia ł porządku i bezpieczeństwa.

W zywa Juliana Majdrowicza popisowego z r. 1822 pod Nr. 251 
G. II konskrybowanego, aby w przeciągu sześciu tygodni na placu 
assenterunkowym dla zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości 
stawili s ię ,  w przeciwnym bowiem razie za zbiega rekrutacyjnego 

' ■ • lie,   Kraków 18 paźilz. 1850 r . — Vicc-Prez.es, ./.uważanym będzie.............
P aprocki. — Z. S. J.  J .  E streicher. (346 -  2 -3 )

N. 191. OBWIESZCZENIE. (329 )
ARCY BRACTWO MIŁOSlERI)ZI A I BANKU POBOŻNEGO. 

Postępując w duchu a r tykułu  19go urządzenia swego przez Se
nat Rządzący zatwierdzonego, zawiadamia wszystkich któ.ych do- 
tyczeć może, iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch . sukienne, 
które od roku i sześciu niedziel, łV Banku Pobożnym zastawione,
wykupionemi niezostały, dnia HS« 1,8‘“P* B. na8tT >  „ ,v
ku od godziny 9ei z rana do 14  , ■ w kamienicy przy
u l m j • to  o. „ubliczną Iicytacyą sprzedaneint bę- 
ul.cy Siennej pod L. 53 przez P" na“ za8taw% w% ift e j , resJ a
dą a po strąceniu ilość, z Ba. od , icytaeyi racl;uJ w ła_
czyi, nadwyżka, w ciągu lat o* odebrana zań> p0 f ^ vie f 
scicielom zwrócony zostanie, n l . 
czasu stanie sie Banku własności^

(2-3) S trzelh icki.

I „ * e r r t ! y .

[355] k s i ę  g A R N I A  

F .  b a u m o a b d t k m a
otrzymała następ"!?0® n0"  e *lc a .

Borkowski Leszek, O najdawniejszych zabytkach pisemnych,

^ S tu 'p ih c k fx .  J . ,  Denary K o r o n n e  14gc> ■ logo wieku złp. 1.
Kraszewski J . , Tomko P r a w d * 10’ . » I1- 3 gr. 24.
Bełdowski F . X., P rz y ja c ie l  D z .e c ,  lygodn.k z rycinami. R oki ,  

Cześć I s z a  i 2 g a ,  złp. 10 . v &
T e g o ż  p is m a , Rok I I ,  C ze ść  *s z a ’__

Łukaszewski, Nauka pisania listów, złp. 2 gr. 15.
Witowski H.,  Historya naturalna, 2 tomy złp. 5,
Nobis, Książka podręczna o wszystkich częściach i odnogach go

spodarstwa wiejskiego, zeszyt 1. złp* 1 gr. 15.
Dyrmont, Krótki rys gospodarstwa rolniczo-praktj cz . , zp. 5 gr. 15.
Wiesiołowski IVI., Uwagi gospodarskie, szczególnie dla sąsiadów 

skreślone", gr. 25.
Tyta  Liwiusza. Dzieje Rzymskie , przekład Józefa hr. Ossoliń

skiego, tom 2gi, złp. 5 gr. 12.
Osmański,  Wywód i zbiór obowiązków Chrześcianina katoli

ka ,  złp. 3 gr. 15.
Łazowski, Gramatyka jeżyka polskiego, złp. 7.
Tegoż, Gramatyka skrócona, złp. 3.
Bibliografia Polska (zawiera  wydane pisma w r. 184.9 i 1850) 

wyszedł dotychczas Ner 1, 2, po 4 gr.

W  dniu 2f>m października przed południem, zginął 
P T U ę E l ?  P 7 A B W V  podpalony, z przednią nóż- 

U Ż a l i l i  11  I  j ka białą i czerwoną wstą-  
żeczką na szyi. Ktoby go znalaz ł ,  raczy się zgłosić  

do Apteki pod Koroną; za zwrotem otrzyma stosowną nagrodę.
[358]

JLPULVERMACHERA
b y d r o -  vo 11 a j s k i e p r a w d z i w  e

Elektryczne Łańcuszki
UZDRAWIAJĄCE,

przez W. C. K. Rząd uprzywilejowane, a paten
tami przez Anglią, Francyą, Belgią, Ameryke itd. 

nadanemi opatrzone ‘
Mając przekonanie, że elektryczność jes t  jedynym z najskute- 

ozniejszych środków, tudzież, źe dotychczasowe łańcuszki wszel
kiego rodzaju, dla niedostatecznej konstrukcyi celowi temu odpo
wiedzieć niemogły, przedsięwziąłem wszystkie korzyści K olum ny  
vo lld jsk ie j w małym obrębie (przestrzeni) łańcuszka tak połączyć, 
aby go wygodnie nosić można.

Wiele lekarskich towarzystw, a miedzy niemi szczególnićj Aka
demia M edyczna  w Paryżu, doświadczyły moich łańcuszków w u- 
życiu elektryczności, jako środka lekarskiego z najpomyślniejszym 
skutkiem; niemasz przeto wątpliwości, że używanie elektryczności 
jako lekarstwa, na przyszłość w wielu chorobach powszechnem 
się stanie.

Myśl ta  zapewne by ła  pobudką wynalazcom (fabrykantom) po
przednich tak zwanych elektrycznych łańcuszków'; nikomu jednak 
nieudało się dotąd wynaleźć skuteczne źródło elektryczności, mo
gące być według potrzeby i upodobania zmniejszonćm lub wzmo- 
cnionem, gdyż niektóre z łańcuszków elektrycznych Goldbergera. 
Bitterlicha, Grosa i innych, mają bardzo m ało,  a reszta wcale ża
dnej elektryczności,  której na nich przez samo czucie dostrzedz 
niemożna, jak  na łańcuszkach mojego utworu; powątpiewając o mo
cy uzdrawiającej tych łańcuszków, przekona się o ich prawdziwo
ści,  biorąc w rekę dwa t kowe łańcuszki w occie zmaczane i apa
ratem indukcyjnym połączone. Zwracając uwagę na tę różnicę 
między mojemi i dotychczasowemi łańcuszkami elektrycznymi, czy
nię to jedynie dla przekonania publiczności, iż przypuszczenie toż
samości jes t  bezzasadne.

Taki łańcuszek elektryczny dostateczny w zwyczajnych lekar
skich użyciach, z ogniwami raoderacyjnemi, według dowolnego 
działania,  k o s z tu je .................................................. złr .  3 kr. 40 m. k.

Z induktorcm do ustopniowania działania
W iększy zaś gatunek zastępujący dotychcza

sowy aparat rotacyjny i służący do chemicz
nych i fizykalnych doświadczeń 38” długi i 3/4” 
szeroki z i n d u k t o r c m .............................................

Zupełnie duże łańcuszki 1 %” szerokie i 38” 
długie z nadzwyczajnie wiclkiem działaniem, 
dla lekarzy i fizyków z induktorcm . . . .

Główny Skład  rzeczonych łańcuszków jest W’ Aptece pod A nio
łem  w Wiedniu , w Krakowie zaś u K a r o l a  1 l e m i i a i i a  w Głó
wnym Rynku pod L. 24/25.

Fabryka moich łańcuszków* elektrycznych znajduje się w Ma- 
ijjahilf N. 37, przyczem mam zaszczyt donieść iż tak apteka pod 
Aniołem  jak  i fabryka w Marjahilf na każde żądanie udzielają prze- 
konywającyeh dowodów umiejętnie zebranych i wyłożonych.

(2 8 1 -3 -4 )  0 j . jr,# P  u l  r  e r  m a c  h e r .

4 -----

10 —

15

Uwiadomienie. (378-s)
W  cyrkule Rzeszowskim wsi Dąbrowicy przyjmują 

się konie pięcioletnie do dressury, z której podług woli 
właściciela,  koń w zwykłych chodach lub w wyższej szkole wy
jeżdżony, na zasadach fizjologii, systematycznie, na zaręczenie, 
w czterech miesiącach albo i prędzej, na bezpiecznego i przyjem
nego wierzchowca wyjdzie. O warunkach na miejscu, poczta Nisko.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K a r s  k r a k o w s k i  a  dnia 2 8  paźilz. Banknoty 8 9 Uno. ki  ki - 

raat  I 0 4 '/2. — Im peiya ł j  ros. 34. 20. — R^blc srebrno nowe 100. 
Dukaty złp. 20. 6. Lis ty  zastawne Krei Pole. z kuponami 100%. 
Lis ty  zastawne Galicyjskie dają 96 V4, żądają 97. — Cwanej giery 
stare 105 % , nowe 106 %.

K u r s  w i e d e ń s k i  s  d n i a  2 6  pażdziern. — Metaliki P 3 % .— Nowa 
pożj’czka 82. — Akcye Banku wiedeńs. 1148. — Ahcye Kolei żel. 
108% . Agio od złota. 27% . Agio od srebra 20.

K u r s  w r o c ł a w s k i  ss d .  2 6  paździer. Banknot, aastryao. 8 5 ) , , . — 
Polskie papiery 96. — Listy  zastawoo Królest. Polek. 95. — 
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs .  69.

s p o s ’m a a fftF A iA  m e t e o r o l o g i c z n e .
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M atek do X rii 249 Dziennika CZAS.
( C iąg d a lszy )-  

II. O prawie wyi»oru.

§ 14. Kwalifikacye wyborcze są częścią ogólne, to jest 
takie, z których się wywieść musi wyborca; częścią zaś 
szczególne to jest takie, które są konieczne do używa
nia prawa wyboru w jednej zklass wyborczych w §§ 2, 
6, i 10 oznaczonych.

§ 16. W  ogólności ma prawo do wyboru każdy, kto 
je s t:

a )  austryackim obywatelem;
b)  pełnoletnim;
c)  pozostaje w z u p e łn e m  używaniu praw cywilnych 

i politycznych i wreszcie
d)  Kto albo składa pewną oznaczoną summę w po

datku stałym z własności domowej lub gruntowej, 
z rzemiosła, z dochodu duchownego lub świeckie
go; która to summa wynosić musi dla członków 
gminnych Lwowa i Krakowa przynajmniej piętna
ście złotych reńskich; dla członków gminnych 
miast wymienionych w §§ 4, 8 i 12 a liczących 
więcej niżeli dziesięć tysięcy, wynosić powinna, 
najmniej dziesięć złotych reńskich, a dla człon
ków innych gmin kraju koronnego najmniej pięć 
złotych reńskich, albo leż kto bez składania po
datku stałego przez osobiste kwalifikacye nabył 
czynnego prawa w gminie obwodu rządowego w e- 
dług przepisów ustawy gminnej lub osobnych 
Statutów gminnych.

§ 16. Wszelako z uwagi na dotychczasowe stosunki 
handlowe, stan°w* *>§ wyjątkowo na pierwsze wybory 
po ogłoszeniu obecnego prawa przedsięwziąść się mające, 
z zastrzeżeniem nadal zachowania jego przepisów: źe je 
żeli w gminie wiejskiej okręgów wyborczych oznaczonych 
§§mi 9tym i l3tym , liczba członków gminy, posiadają-

k ra je ró w  podatk«1 z kolei w' tym
samym p S y H U ć j  stósunku z właścicieli opodatkowa
nych nnKM niż pięcioma złotych reńskich, z tem ograni
czeniem, że właściciele płacący mniej niż jeden złoty 
reński i dwadzieścia krajcarów, w żadnym razie do pra- 
vva wyboru przypuszczeni być nie mogą.

§ 17. Kto ma być uprawniony do wyboru z klassy 
najwyżej opodatkowanych, musi posiadać nie tylko kwa
lifikacye w § 15 ad a, b. c, wymienione, ale nadto musi 
w kraju koronnym płacić roczny stały podatek w ilości wy
maganej według §fu 42 Konstytucyi państwa, aby być 
wybranym do Izby wyższej Sejmu państwa.

« 18 Szczególniejsza kwalitikacya do prawa wyboru 
w iednei z dwóch innych klass wyborczych, zasadza się 
na tern: źe kto ma używać prawa wyboru w okręgu wy
borczym oznaczonym §§mi 4, 5, 8 ,9 , 12 i 13tym, ten musi 
być członkiem gminy właśnie tego samego okręgu wy
borczego.

Mający prawo wyboru, wybiera w tym okręgu wybor
czym, do którego gmina jego należy; jeżeli zaś jest człon
kiem kilku gmin, wtedy wybiera w miejscu zwykłego 
zamieszkania.

§ 19. Celem oznaczenia kwalifikacyi wyborczej naj
wyżej opodatkowanego w kraju i wyborcy miast lub gmin 
wiejskich, dodają się razem summy uiszczane przezeń 
w rozmaitych rodzajach podatków stałych lub od innych 
płacone przedmiotów.

Podatki stałe płacone przez małoletnie jego dzieci, li
czą się na rzecz ojca, płacone przez żonę, na rzecz mę
ża- dopóki małżonkowi lub ojcu służy prawo zarządzania 
majątkiem.

§ 2 0 .  Każdy wyborca może w jednym tylko okręgu 
używać prawh wyboru. Kto jako najwyżej opodatkowany 
opłaca podatek stały więcej niżeli w jednym obwodzie, 
używa prawa wyboru w tym obwodzie, w którym składa 
najwyższą kwotę podatku stałego.

Każden najwyżej opodatkowany, wciągniony do listy 
wyborczej obwodu rządowego, używa prawa wyboru 
w tym okręgu wyborczym (§§ 3 ,  7 i 11 ), w którym 
zwyczajnie zamieszkuje, albo jeżeli niema zwykłego za
mieszkania W obwodzie rządowym, używa swego prawa 
w tym okręgu, gdzie najwyższą kwotę w podatkach sta-

Ktn°Piakoa najwyżej opodatkowany jest ukwalifikowany 
do wyboru, nie może wybierać w żadnym z okręgów wy
borczych dwóch innych klass wyborczych, a kto jest ukwali- 
fikowany do wyboru w jednem z miast wspomnionych pod 
§§mi 4 ,  8 i 12tym, nie może w gmmie wiejskiej wy
bierać.

III. O listach wyborczych.

§ 21. Mający prayyo wyboru, wciągnieni być mają do 
osobnych list.

§ 22. Listy wyborcze najwyżej opodatkowanych ob
wodu rządowego, ukła lane być mają przez Prezydenta 
tegoż obwodu.

Po listy wyborczćj najwyżój opodatkowanych obwodu 
rządowego, wciągnąć uależy z ogólnie do wyboru ukwa-

lifikowanych (§ 15), laką liczbę opłacających najwyższą 
kwotę w' stałych podatkach, ażeby w ten sposób otrzy
mać przynajmniej stosunek jednego wyborcy na sześć 
tysięcy dusz ogólnej ludności, i ażeby oprócz tego sto
sunku , każdy obywatel państwa ogólnie do wyboru ukwa
lifikowany, opłacający w kraju koronnym przynajmniej 
pięćset z ł r . , uważany był jako najwyżej opodatkowany 
wyborca.

§ 23. Jeżeli między najwyżej opodatkowanymi znaj
duje się jakaś korporacya lub stowarzyszenie, wtedy oso
ba według przepisów prawa lub stowarzyszenia powołana 
do ich reprezentacyi, wpisaną być winna na listę najwy
żej opodatkowanych, a mianowicie: jeżeli korporacya lub 
stowarzyszenie na wielu częściach kraju podatki opłaca, 
na listę tego obwodu wciągnioną być ma, gdzie najwyż
szy podatek opłaca. Podobnież za duchownych, pre- 
bendy i zakłady, fundusze religijne i publiczne, z których 
majątku opłacanym bywa podatek kwalitikujący do klassy 
najwyżej opodatkowanych, prawo wyboru w tejże klassie 
służy użytkującym z prebend i prawnym administratorom 
zakładów i funduszów.

§ 24. Gminy wtedy nawet, kiedy jako takie do naj
wyższych podatkujących należą, niemogą ani przez peł
nomocników ani przez reprezentantów, swego prawa wy
borczego w klassie najwyżej opodatkownęj wykonywać.

§ 25. Listy wyborcze dla miąst Lwowa, Krakowa i 
Stanisławowa będą przez prezydyum gminy za udziałem 
jednego z Komissarzy przez Prezydenta obwodowego za
mianowanego, sporządzone.

§ 26. Listy wyborcze dla okręgów wyborczych innych 
miejsc w §§ 4 ,  8 i 12tyin oznaczonych, jako też 
dla okręgów wyborczych gmin wiejskich (§§ 5, 9 i 
13), Starosta okręgowy z pomocą urzędów podatko
wych ma gminami sporządzić, a listy pojedyńczych 
gmin z przyzwaniem zwierzchności gminnej i dwóch 
cz onków wydziału gminnego winien jest sprawdzić i 
stanowczo oznaczyć, celein uzupełnień i sprostowań przez 
niego przedsięwziąść się mających.

Z tych lak przez niego urządzonych list wybranych 
pojedyńczych gm in, złożoną będzie przez niego lista 
główna całego okręgu:

§ 27. Każda lista wyborcza ma zawierać imię i na
zwisko, wiek i zamieszkanie mającego prawo wyboru, 
nakoniec wysokość podatków przez niego składanych lub 
osobiste kwalifikacye, od których jego prawo wyborcze 
zawisło.

§ 28. O ile prawo wyborcze od składania pewnej 
kwoty podatkowej zawisłem jest, ten tylko ma być uwa
żany za w y b o rcę , który ową kw otę podatkową w roku 
poprzedzającym wybory ca łkow icie za p ła c ił, a w b ieżą
cym roku podatkowym, żadne za leg ło śc i na nim nie 
ciążą.

§ 29. Listy wyborcze najwyżej opodatkowanych będą 
ogłaszane przez prezydenta obwodu rządowego, a to 
przez umieszczenie w gazetaah krajowych do publicznych 
ogłoszeń przeznaczonych i przez oddzielnie odpisanie do 
każdego okręgu starościńskiego właściwego obwodu rzą
dowego, w którego miejscu urzędowania dla publicznego
przeglądu mają być złożone.

§ 30. Listy wyborcze według $tu 25go ułożone dla 
miast Lwowa, Krakowa i Stanisławowa, będą u burmi
strzów tychże miast do publicznego przeglądu składane.

§ 31. Listy wyborcze innych miejsc oznaczonych w §§ 
4 , 8 i 12tym i listy gmin wiejskich będą do powszech
nego przeglądu składane u zwierzchności tych miejsc 
i gmin, równie jak główna list0 okrągu wyborczego win
na być złożoną w miejscu urzędowania Starostwa okrę
gowego.

§ 32. Dzień składania list wyborczych ma być oznaj
miony razem ze stosownym terminem reklamacyjnym 
w każdym okręgu wyborczym.

Namiestnik oznacza termin reklamacyjny, który niemoże 
być mniejszy nad trzy a większy nad 14 dni, rachując 
od chwili złożenia.

§ 33. Reklamacye po upływ*® terminu składane, od
rzucają się jako spóźnione, wszakże prezydentowi obwo
du rządowego i Namiestnikowi przysłużą prawo na dro
dze urzędowej zarzadzać sprostowania list wyborczych 
az do przyszłego terminu wyborczego.

§ 34. Do czynienia reklainacyj każdy jest upowa
żniony.

Mają one być tym samym organom doręczone, przez 
które lista była sporządzona.

O zasadzie lub bezzasadoności reklamacyi względem 
przyjęcia nieinających lub opuszczenia mających pra
wo w yboru, jeżeli chodzi o l i s t y  wyborcze najwyżej o- 
podatkowanych, ma rozstrzygać Namiestnik; jeżeli chodzi
0 listy wyborcze miast Lwowa, Krakowa i Stanisławowa, 
prezydent rządowy; jeżeli zaś idzie o listy wyborcze in
nych okręgów wyborczych, rozstrzyga Starosta okręgowy 
porozumiawszy się z właściwym przełożonym gminy i po
zostawiwszy trzy dniowy termin rekursu do prezydenta 
rządowego.

§ 35. Należycie ułożone listy wyborcze przeglądane 
są w ogólności z początkiem kaźdpgo roku podatkowego
1 przy rozpisywaniu wyborów powtórnych a zdarzających 
się co trzy lata,

§ 36. Skoro listy wyborcze po zapadłem rozstrzygnię
ciu względem reklainacyj na czasie podanych, zostaną u -  
kończone, przygotować należy karty legitymacyjne ‘ dla 
pojedyńczych wyborców, zamieszczając w nich numer bie
żący właściwych list wyborczych, imię i zamieszkanie ma
jącego prawo wyboru i okrąg wyborczy w którym ma 
wybierać, ale mają być one doręczone wyborcom dopiero 
w miarę rzeczywistych czynności elekcyjnych.

IV. O w ybieralności.
§ 37. Ażeby być wybranym do Kuryi Sejmowej trzeba:

d) mieć najmniej lat 30;
b)  być austryackim obywatelem przynajmniej od lat 

pięciu, rachując wstecz od dnia wyborów;
c)  używać w zupełności praw cywilnych i poli

tycznych ;
d) być uzdolnionym do wyboru według postanowień 

§ 15 ad lit. d. i § 16.
§ 38. Nie są wybieralnymi.

a)  Wszyscy którym brakuje przymiotów wymienio
nych w poprzednim §Qe.

b) Osoby których majątek poddany jest konkursowi 
albo które po dokonanych czynnościach konkur
sowych nie okazały się w  skutek dochodzenia bez 
winy; nakoniec;

c)  Uznane za winne zbrodni albo przestępstwa po
chodzącego z chęci zysku albo występku przeciw 
moralności publicznej, albo też które skazane 
zostały za inne jakie przekroczenie prawa na ka
rę najmniej półrocznego więzienia.

§ 39. Kto jes t wybieralny w ed łu g  postanowień §§  po
przedzających, m oże być wybrany na deputowanego przez 
każdą klasse wyborczą obwodu rządow ego, chocby do n ie
go nic n a l e ż a ł ,  i w każdym okręgu w yborczym , choćby  
w nim nie b y ł zam ieszkały.

§ 40. Zastępcy deputowanych nie mogą być wybie
rani.

V. O m ie js c a c h  g d z ie  s ię  w y b o ry  od b y  w a ją .

§ 41. Dla pojedyńczych okręgów wyborczych celem 
głosowania wyznaczone będą osobne miejsca wyborcze.

§ 42. Namiestnik naznacza miejsce wyboru każdego 
okręgu wyborczego najwyżej opodatkowanych w obwodzie 
rządowym.

§ 43. Miasta Lwów, Kraków, Stanisławów, Brody, Tar
nopol, Drohobycz, Przemyśl i Kołomyja są miejscami wy
borów dla deputowanych w tychże gminach miejskich w y- 
bierać się mających. Innym miejskim okręgom wybor
czym , w  których dwa albo więcej miast wybierają razem 
jed n ego  deputow anego, to miasto s łu ży  jako okrąg w y -  
borczy, które naprzód w yliczon e je s t  w sp isie miast do 
jednego okręgu wyborczego należących ę§§ 4, 8 i 12).

Przysłużą jednakowoż Namiestnikowi prawo oznaczać 
wyjątkowo jnko miejsce wyborów inne miasto należące do 
okręgu wyborczego.

§ 44. Na wybory innych gmin (§§ 5, 9. i 13) jako 
miejsce wyborów naznacza się w ogóle w każdym poli
tycznym okręgu , rezydeneya Starostwa okręgowego. Je 
dnakowoż przysłużą Namiestnikpwi prawo w obrębie te
goż samego politycznego okręgu naznaczyć wyjątkowo in
ne jakie miejsce wyborów.

V I. O  k u in i s s y a r h  w y b o rc z y c h .

§ 45. Osobna komissya wyborcza ustanowioną będzie 
dla kierunku czynności wyborczych.

§ 46. Komissya wyborcza każdego okręgu wyborcze
go najwyżej opodatkowanych, składa się z komissarza rzą
dowego jako przełożonego, którego mianuje Namiestnik i 
z czterech członków przez Namiestnika wybranych z klas
sy wyborców najwyżej opodatkowanych.

§ 47. Osobna komissya wyborcza ustanowioną będzie 
na każdy okrąg wyborczy wymieniony w § 4 , 5, 8, 9, 12 
i 13.

Każda komissya wyborcza w miastach Lwowie, Krako
wie i Stanisławowie składa się z burmistrza u zas ępcy 
przez niego naznaczonego, z dwóch przez < ln) w°~ 
łanych członków rady miejskiej i z woc i • Plzez 
prezesa rządowego delegowanych o w.y P ni0~
nych z tychże miast, a następnie z komissarza rządowego
którego prezes rządowy wyznaczy.

§ 48. W każdym okręgu wyborczym ustanowioną
bedzie osobna komissya wyborcza a wy orow jnilyCh 
okręgów wyborczych miejskich i w ejsiuoh i takowa pod 
przewodnictwem k o m issa rza  g składać się będzie
z czterech c z ło n k ó w  wybieranych przez Starostę okręgo
wego z pośród przełóżmy gmin lub radzców gmin, któ
re do okręgu wyborczego należą; komissya z grona swe
go wybiera Sekretarza.

P o s ta n o w ie n ia  f uenwaty komissyi wyborczych wyma
gają bezwzględnej większości głosów.

§ 49. Przydani komissyom wyborczym komissarze rzą
dowi ni0 niogą się mieszać do głosowania bądź przez u- 
suwanie, albo odradzenie,’ bądź to przez polecanie albo 
przedstawianie pewnych osób, ani też jakirnkolwiekbadź in
nym sposobem a przy czynnościach elekcyjnych mają do-
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glądać utrzym ania spokojności i porządku, jak  niemnićj 
przestrzegać trybu w yborczego praw nie wskazanego.

§ 50. W  podobny sposób członkowie komissyi wy
borczych mają się w strzym ać od wszelkiego wpływu na 
wota pojedynczo głosujących.

VII. O rozpisywaniu wyborów.
§ 51. Namiestnik wzywa zazwyczaj do przygotowania 

wyborów, a odezw y jego w tym celu mają być ogłoszo
ne przynajmniej na ośm dni przed dniem wyborów w każ
dym okręgu  wyborczym.

§ 52. W  rozpisaniu wyborów trzeba oznaczyć dzień 
e le k c y i ,  godzinę rozpoczęcia i czas trwania wyborów, jak 
niemniej miejsce, gdzie ma się odbyć głosow anie.

Po ogłoszonem  rozpisaniu wyborów (§  36), pojedyn
czy wyborcy otrzym ują karty legitym acyjne (§  36) z o - 
znaczeniem  czasu i miejsca tej elekcyi, w której w łaściw y 
wyborca ma mieć udział.

§ 53. Rozpisanie ogólnych w yborów  dla Kuryi Sejmo
wych, ma się odbyć w następny sp o só b : naprzód będą
wybrani deputowani gmin w iejsk ich , następnie deputo
wani miast, a nakoniec deputowani najwyźćj opodatkowa
nych; a wybory wszystkich klass wyborczych w całym 
obwodzie rządowym w jednym  i tym samym dniu odbyć się 
mają.

VIII. O czy n n o śc i w yb orów .
A )  Ogólne postanow ien ia .

§ 54. W  dniu wyborów na oznaczonej godzinie i 
w przez naczonem miejscu rozpocznie się czynność w y
borów  od ukonstytuowania komissyi wyborczej, bez w zglę
du na liczbę w yborców  przybyłych, która ma przyjąć li
sty wyborców i przygotow ane w ykazy głosowania.

§ 55. Oprócz komissyi w yborczej, rządow ego kom is- 
sarza i do głosow ania uprawnionych, nikomu przyslęp do 
lokalu gdzie w ybory mają mieć miejsce, nie je s t dozwo
lony.

Przystąpionem  będzie do głosow ania, skoro tylko lfa- 
dejdzie godzina do tego prznaczona. W yborcy którzy na
dejdą po rozpoczęciu g łosow ania, zgłaszają się do ko
missyi wyborczej i mogą jeszcze w niezamkniętem g ło 
sowaniu brać udział.

§ 56. Jeżeli kto przed rozpoczęciem  głosow ania za
rzu ty  czyni przeciwko prawu brania udziału w wyborach 
osoby jakiej na liście w yborców um ieszczonej, i u trzym u
je , źe od chwili spisania list wyborców, osoba ta jednego  
z w a r u n k ó w  w y m a g a n y c h ,  a b y  b y ć  w y b o r c ą ,  p o z b a w io n ą  
z o s t a ł a ,  k o m is sy a  w y b o r c z a  n a ty c h m ia s t  r z e c z  te  b e z  ż a 
dnego rekursu  rozstrzygnie.

§ 57. Przew odniczący komissyi wyborczej w krótkiej 
przem ow ie przypomni zgromadzonym wyborcom treść 
§§ 37, 38 i 39  praw a o wyborach, tyczącą się przymio
tów  wymaganych aby być w ybranym , wyjaśni im tryb 
głosow ania i liczenia głosów  i napomni ich , ażeby w o
ta swnje po wolnym nam yśle, bez wszelkich samolu
bnych pobocznych w zględów  składali w sposób, jaki za 
najstosow niejszy wedle najlepszego przekonania i sumie
nia swojego dla publicznego dobra poczytują.

§ 58. G łosowanie samo rozpoczyna się od te g o , źe 
członkow ie Komissyi wyborczej o ile są wyborcam i, wota 
sw oje składają.

Następnie jeden  z członków  Komissyi w yborczej w zy
w ać będzie wyborców do składania wotów z kolei, jak  
nazwiska ich na liście w yborczej są wpisane.

W yborcy, którzy  po odczytaniu już  sw ojego nazwiska 
na zgrom adzenie p rzy jdą , złożą wota sw oje po odczyta
niu całej listy wyborców.

§ 59. Każdy mający prawo głosow ania przystępuje 
zwykle sam do sto łu  pomiędzy Komissyą w yborczą i zg ro 
madzeniem w yborców stojącego i przy  oddaniu swojej 
karty  legitymacyjnej głośno i w yraźnie i z dokładnem  0 -  
znaczeniem nazwie te g o , kogo życzy sobie mieć deputo
wanym.

Jeżeli na jeden  okrąg w yborczy dwóch lub więcej przy
pada deputow anych, wyborca tyle nazwisk wyliczy, ilu de
putow anych w ybranych być ma.

§ 60. W yborcy niemowy, mogą wyjątkowo na piśmie 
wota sk ładać , które w ich obecności muszą być przez 
jednego  z członków  komissyi odczytane.

§ 61. Jeżeli przy głosow aniu uczynione będą zarzuty 
co do tożsamości w yborcy kartą legitym acyjną opatrzone
g o , Komissya wyborcza natychm iast rozstrzyga bez re 
kursu.

§ 62. Każde ustne wotum i każde piśm ienne upraw 
nionego do tego wyborcy, zapisane będzie w przygoto
wanych na to rubrykach podwójnego wykazu g łosów , 
wraz z nazwiskiem wyborcy.

okretarz Komissyi wyborczej wpisuje do jednego  w y- 
. <IZU a. ^°wnocześnie inny członek Komissyi do drugiego,
' ° v̂ <iP°wiednia lista stanowi kontrolę wpisu.

s  • ota warunkowe albo z dodatkiem poleceń dla 
m ającego byc wybranym, są nieważne.

^  \  ,^ Va n,oś°i lub nieważności pojedynczych w o
tów  roztrzyg  na ychmiast Komissya w yborcza bez rekursu.

§  6 5 . * os°wam e nlUsi Zvvykle w miejscu
w ciągu dnia < y or w przeznaczonego rozpocząć się
i ukończyć.

W  razie gdyby J»kie okoliczności przeszkodziły rozpo

częc iu , trw an iu , lub ukończeniu wyborów, czynność wy
borcza może być przez Komissyą na następny dzień od
roczona lub przedłużona za przyzwoleniem  rządowego 
K om issarza, który o tern S taroście okręgow em u lub P re
zesowi rządowem u doniesie.

Uwiadomienie  o tern w y borców  ma się odbyć w spo
sób w m iejscu używany.

§ 66. Jeżeli wszyscy w yborcy wota swoje złożyli, 
albo jeżeli term in dnia do głosow ania naznaczony upły
n ą ł ,  a żaden się już wyborca nie z g ło s ił ,  przew odniczą
cy w Komissyi wyborczej powinien og łosić  wotowanie 
jako zam knięte, podwójny wykaz głosow ania ma być 
przez Komissyą wyborczą i Komissarza rządow ego pod
pisany i żadne dalsze wotum przed ukończeniem  oblicze
nia dozwolone nie będzie.

§ 67. Po zamkniętem głosow aniu, Komissya w zg ro 
madzeniu wyborczem przystępuje natychm iast do oblicza
nia głosów  i jeżeli potrzebna ilość deputowanych nale
życie obraną została, protokół elekcyjny ma być zamknię
ty, przez członków Komissyi i Komissarza  ̂rządowego 
podpisany, z dołączeniem  spisów głosow ania i listą na 
której wota obliczone zostały, zapieczętow any, opatrzony 
napisem oznaczającym treść i Komissarzowi rządowem u 
doręczony.

§ 68. W  razie równości g łosów  w każdym razie roz
strzyga lo s , który ma być w yciągnięty przez prezydenta 
Komissyi w yborczej.

§ 69. Po ukończonem głosow aniu, prezydent Komissyi 
wyborczej oznajmia natychm iast jego  rezultat.

B. Postanowienia szczególne.

1. D la  w y b o r u  n a j w y ż e j  o p o d a t k o w a n y c h .

§ 70. Deputowani najwyżej opodatkowanych każdego 
okręgu w yborczego w obwodzie rządowym, w ten sposób 
przez zgrom adzonych w yborców mają być mianowani, iż 
g łosujący winien tyle osób w ym ienić, ilu w tym okręgu 
ma być wybranych deputowanych z klassy najwyżej opo
datkowanych.

§ 71. Bezwzględna większość głosujących potrzebna 
je s t do ważności wyboru.

Jeżeli przy głosow aniu nie znajdzie się laka większość 
g łosów  na wszystkich deputowanych w tym okręgu w y
brać się m ających, pow tórne głosow anie na brakujących 
przedsięw zięte być m a , a gdy i tą razą potrzebna więk
szość się nie znalazła, do ściślejszego wyboru przystąpić 
należy.

§  7 2 .  P r z y  ś c i ś le j s z y m  w y b o r z e  w y b o r c y  m a ją  s ię  o -  
g r a n i c z y ć  n a  ty c h  o s o b a c h , k t ó r e  p r z y  p o w t ó r n e m  g ło —
sowaniu otrzym ały względnie najwięcej głosów  po tych, 
co bezwzględną w iększość uzyskali. W  razie równości 
głosów , rozstrzyga los kto przy trzeciem  głosow aniu ma 
być uwzględniony.

Liczba osób które podać należy do ściślejszego g ło 
sowania, winna być zaw sze dwa razy w iększą od ilości 
deputowanych w ybrać się jeszcze mających.

Każdy g łos przy trzeciem  głosow aniu dany osobie nie 
podanej do ściślejszego wyboru, ma być uważany za nie
ważny.

Jeżeli przy ściślejszym  wyborze zajdzie rów ność g ło 
sów , los rozstrzyga.

2. D la  w y b o r ó w  d e p u t o v v a n y c h  m i e j s k i c h .

§ 73. Kaźden m a j ą c y  prawo w yboru i g łosujący w po
jedynczym  okręgu wyborczym miejskim ma wymierne przy 
głosow aniu ukwalifikowaną oso b ę , na deputowanego wy
brać się mającą. , . ,  . ,

Bezwzględna w iększość złożonych wotow jest konieczna 
do ważności wyboru.

Kto g łos swój składa, ma być zawezwany aby się sta
w ił o późniejszej godzinie tego sam ego dnia, dla po
w tórnego złożenia wotum w razie potrzeby.

Co do ściślejszych wyborów, do których przystąpić na
leży, jeżeli przy pierwszych dwoc g osowaniach nie o -  
trzymano potrzebnej w iększości, o owiązują przepisy wy
mienione w  powyższym paragrahe.

3. D la  w y b o r ó w  i n n y c h  g m j n.

§ 74. W  okręgach wyborczych gmin w iejskich, każ
dy wyborca tyle osób ma w ym ienić, ilu deputowanych 
na okrąg ten przypada.

Prosta w iększość przynajmniej trzeciej części g ło 
sujących, potrzebną je s t do ważności wyborów.

Jeżeli przy pierw szem  głosow aniu do takiej w iększo
ści nie p rzyjdzie, p rz y s tą p i należy natychmiast do ści
ślejszego w yboru , do którego podane być muszą osobv 
które zyskały przy pierwszem  wotowamu największą ilość 
g łosów  i to w potrójnej liczbie deputowanych wybrać sie 
je szcze mających.

Zresztą obowiązują i tutaj przepisy wyrażone w § 72 
a odnoszące się do postępowania przy ściślejszym w y
borze.

IX. O przyjęci*1 wyboru.
§ 75. Po zakoriczonem obliczeniu głosów, Komissya 

ma zawiadomić w ybranego o zapadłym na niego wybo
rze z zawezwaniem, aby w ciągu przepisanego czasu o -  
św iadczył, czyli przyjm uje w ybór lub nie.

Czcionkami drukarni Cznsu,

§ 76. Każdemu wolno nieprzyjąć w ypadłego nań w y
boru.

§ 77. Jeżeli w ybrany oświadczy jeszcze w dniu w y
borów przed Komissyą w yborczą dopóki ta jest zebraną, 
źe w yboru n ieprzy jm uje, ośw iadczenie to należy wpisać 
do protokółu w yborczego i może być natychm iast pow tór
ny w ybór przedsięw zięty.

§ 78. W  każdym razie, oświadczenie w yborcy może 
być p rzesłane prezesow i rządowem u albo Namiestnikowi 
w ciągu 14 dni od chw ili, w której doręczonem  mu zo
stało sporządzone przez Komissyą w yborczą uwiadomienie 
°  jego wybraniu.

Ktoby zaniechał uczynić takiego oświadczenia albo p rz y 
ją ł  pod protestacyą lub zastrzeżeniem , uważa się jako od
mawiający.

W razie odmówienia Namiestnik ma’ natychm iast nowe 
wybory rozporządzić.

§ 79. Jeżeli ukwalifikowany w kilku okręgach w ybor- 
< zycli został wybrany, ma podobnież oświadczyć w edług  
przepisu §§ 7 7  j 7 3  Vvzględern przyjęcia lub odmówienia, 
a w pierwszym razie w którym  okręgu w ybór przyjm uje.

Kto zaś przyjął wybór w jednym  okręgu, nie może go 
w ięcej przyjmować w drugim , chociażby później dopiero 
okręgu2 ^  °  zaPa(^ y ,n na nm g° w yborze w drugim

Jeżeli dwu lub więcej razy w ybrany , oświadczy że 
przyjmuje, ale nie wymienia okręgu w którym przyjmuje; 
en o lą g  należy rozumieć, w którym pierw ej został wy

brany, a jeżeli podwójne wybory tego sam ego dnia na
stąpiły, rozumieć się ma ten okręg w którym wiecei zy
skał głosów.

W  razie równości głosów , zażądać trzeba w yraźnego 
oświadczenia wybranego.

§ 80. W ybrany oświadczając źe przyjm uje w ybór, wi
nien je s t nadmienić o ile to noloryjnie nie je s t znanern, 
źe posiada potrzebne kwalifikacye wybieralności.

§ 81. Jeżeli Namiestnik przekona s ię , że w ybrany w e
d ług  § 38  nie ma kwalifikacyj w ybieralności, w tedy akta 
elekcyi mają być przesłane Kuryi sejmowej bez certyfi
katu w yborczego i ze wzmianką okoliczności (§ 37).

§ 82. Osoby które się dopuściły zbrodni, albo wy
kroczenia z chęci zysku lub ubliżającego publicznej mo
ralności, albo jeźli z powodu lakowego przekroczenia zo
stają pod inkw izycyą, nie mają prawa zasiadać na posie
dzeniach K uryj, dopóki sędziowski wyrok nie orzecze 
czyli w edług  § 38 mogą być do Kuryj wybieralnymi lub
me.

X. O udowodnieniu albo sprawdzeniu  

wyborów.
§ 83. Namiestnik nakazuje wystawić i doręczyć ce r

tyfikat w yborczy deputowanem u wybranem u do Kuryj Sej
mowych z wyjątkiem wypadków §§fami 81 i 82 przew i
dzianych.

Certyfikat ten upoważnia w y branego  do w stępu  Kuryj 
Sejm owych, 1 uzasadnia  w y b ó r ,  dopóki o w ażności tegoż 
żadna m e  zachodzi wątpliwość.

§ 84. W zględem  ważności wyboru rozstrzyga Kurya 
. ejmowa, stosownie do czynnej lub biernej kwalifikacyi 
wyborczej 1 stosownie do przepisów o postępowaniu przy 
wyborach podanych w Konstytucyi krajowój i w prawie 
wyborczem.

Akta wyboru służą za podstawę sprawdzania tegoż i u -  
cliwały.

§ 85. Akta wyboru składające się z protokółu wyboru 
i głosow ania, ze spisów głosow ania i list obliczających 
przesłanych Namiestnikowi za pośred lictwem prezesa* rzą
dowego przez rządow ego komissarza w yborczego , z ra 
portem dotyczącym postępowania przy w yborach i p ra
wnej ważności albo nieważności tychże ; dalej z reklam a- 
cyi protestacyi które m ogły zajść przeciw  wyborom i na
koniec: z oświadczeń i późniejszych w skazówek przesła
nych przez w ybranych względem przyjęcia wyboru i ich 
wybieralności.

§ 86. Reklamacye i protestacye przeciw  postępowaniu 
przy pojedyńezych w yborach, mają być wniesione najpó
źniej w ciągu ośmiu dni po otw arciu Kuryi Sejmowej: 
w przeciwnym razie żadnej uwagi na nie zw racać nie 
należy.

Porządek dzienny Kuryi Sejmowej oznaczy postępow a
nie tejże przy sprawdzaniu wyborów.

Dan w Naszem Cesarskiem Stołecznem  i R ezyden- 
cyonalnem Mieście W iedniu, dw udziestego dziewiątego 
września tysiąc ośm set pięćdziesiątego roku, a drugiego 
panowania Naszego.

(L. S.) F ran ciszek  Józef*

Schwarzenberg, K rau ss , łiac/i^ B ru ck . 
Thinnfeld, Thun, Schmerling, Csorich,

QDalszy ciąg nastąpi.)


